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Zb ro jn y  napad  i o w i f i w  na S t o lp c i
Prezydent RzpliSej przybędzie na Targi Wschodnio.

BĘBNY NA WYSTAWIE JAKO REKLAmA

N a oryginalny pomysł wpadła pe-w na  am erykańska firma mleczarska. O to  za szybą w ys taw ow a  swego sklepu 
u lokowała kilka żyw ych  . niemowląt,  k tórych żurow y wygląd i zadowolona mina św iadczyły  najlepiej o  dobroci 
mieka, reklam ow anego przez owa. firmę.

B e m t  sie nie eta.
W ierzyć sie rre  chce własnym 

oczom, gdy się czyta wiadomość —- 
nie potwierdzona jeszcze, ale chy­
ba nie w yssana z palca — o na- 
jeździe w atahy 'bolszewickiej, o 
wtargnięciu jej w pełnej zbroi, z 
kulomiotami, w  granice Rzpltej, w 
okolicy S rolpców , o plondrowainm 
i grhbleniu i regularnej od wczoraj, 
a więc przez całą dobę. walce z 
nazbyt słabym i zastępami policji 
granicznej, jakby nie było czasu 
ściągnąć wojska i otoczyć caią tę 
bandę i w pień ją wyciąć!

Na Boga, gdzież my żyjem y i co 
m yśleć mają o tern obyw atele, któ­
rym  Państw o nie może, czy rre 
chce użyczyć obowiązkowej ochro­
ny przed zbójeckimi napadami 
wschodniego sąsiada? I czy to nie 
było do przew idzenia? Z czysitem 
'rumieniem powiedzieć sobie może 
Moskwa, że sam? kazała się mieć 
nam przed nia na baczności. W szak 
sprawozdania z narad, Kominitemu 
wyraźnie zapowiadały wzmożenie 
ataków  na na,s, a oddanie tej pro-, 
pagapdowej instytucji przez sowjety 
całego zapasu zrabow anej platyny 
r_a sumę 35 milionów frankow i ’

azyż za słabym jeszcze było do-u o- 
denr. że nie idzie tu o czcze po­
gróżki?

Sowiety, nasz sąsiad, węzłami 
przyjaźni w myśl traktatu ryskiego 
z nami związany, jawnie rzucają 
silną zgraję sw jch  sług na Śląsk 
Górny, aby tam robotników skłonić 
do przejścia pod sztandar komuni­
zmu, na Małopolsko i wogóle Kresy 
wschodnie, aby mordem i grabieżą 
torow ać sobie drogę do ..dokojowei 
inwazji" — i. o dziwo, żadnych nie 
spotykają przeszkód w  wykonaniu 
swych planów', całemu światu zna­
nych. Czyżby one uszły  uwadze na­
szych władz tylko? A jeśli nie uszły 
— czyżby to była niemożność od­
parcia zamachu z braku sil, czy też 
karygodne zaniedbanie?

Od początku istnienia nowej 
Rzpltej podnosiły się zewsząd gło­
sy na potworne stosunki w  admini­
stracji Kresów wschodnich. Od po­
czątku publicystyka zw racała  na 
nie uwagę Rzijuu. domagając się sa­
nacji, —- boć Kresy to przecież 
dach nad głową Państw a, jaJęże
więc nie dbać o n ie? ' A jednak ża­
dne,; dotąd poprawy nie widać. B y­

t ły rozmachyr a!e skończyły się na 
I papierze. Było poruczenie gen. 

Rydz - Śmigłemu komendy nad o- 
broną granic od wschodu, ale niema 
nadal tej obrony w  dostatecznej 
mierze. Gdy sowiety odgrodziły się 
od nas poczwórnym pasem  placó­
w ek granicznych, tak, że szpilki 
tam nie wetkniesz. v nas linja obron­
na u granic wschodnich rzadziutka 
jest. jak przetarłe płótno, że bez 
trudu w jasny dzień kafedy przedo­
stanie się przez nia. A ipoza tą  linią 
panuje nieład, praw dziw y „bała* 
gan1'- Urzędy obsadzone są prze­
ważnie ludźmi '-nieudolnymi łub też 
nieodpowiednimi z innych przy­
czyn. W ięc też jak w karczmie za­
jezdnej, stoi otw orem  granica 
•wschodnia Polski i jak w karczmie, 
każdy na Kresach robi, co chce i jak 
chce.

W taktelr stosunkach trudno dzi­
wią sie. że Polskę zalały hordy 
szpiegów', podpalaczy i skrytobój­
ców, a teraz rozpoczyna się regu­
larny na nas najazd. I napady te 
mnożyć się będą T bodziemy słyszeli 
a nich coraz częściej, coraz geściei, 
jeśli władze ziem granicznych . nie 
przyjdą wreszćie d-o opamiętania, a 
ich przedstawiciele nie przestana 
bojkotować interesów  Państw a, 
jakże często niestety z prem edyta­

cją, ze Świadomą troską o własny w 
tern interes!

Specjalnie w Mafopolsce stosunki 
są o ty le lepsze, iż władzom nuej- 
scowym  nie można czynić podob­
nych zarzutów. Jeśli naw et zdarza­
ją się yypadiri niewłaściwego obsa­
dzenia niektórych posterunków i tu­
taj, to  są bardzo nieliczne i wina za 
to nie może spadać na  władze 
miejscowe. Jeśli no., z pewnego u-* 
rzędu usunięty funkcjonariusz, zbyt 
iawme ukazujący wrogie sw e wo­
bec Państw a sra-nowisko, ies*ytucvi 
w any zostaje przez władze central*' 
rti . Bogu tylko wiadomo, na jakiej 
podstawie; jeśli przy obsadzeniu im 
nego posterunku, przez który prze­
chodzą spraw y osłaniane tajemnicą 
państwową, w ładze centralne w y. 
bierają z pośród kandydatów  takie­
go właśnie, o którym  wszystko 
przypuszczać każe, iż będzie, owe 
taiemnice w yław iał dla naszych 
wrogów — to jużci w ładze miejsco­
w e nic na to poradzić nie mogą. Nie 
są one również ;w stanie użyczyć o- 
bywatelom  tej części kraju dostate­
czne; ochrony, ponieważ oddany im 
do rozporządzenia kontyngent poli­
cji musiałby być chyba dziesięcio­
krotnie pomnożony, by  sprostał 
swemu zadaniu. Dzierżyciele „świę­
conych nożów” zabijają bezkarnią 
każdego, kto im niew ygodny, lub u 
kogo .spodziewają się sufej zdobi* 
czy; napadała na pociągi kolejowe, 
grabią po drogach, podpalają stodo­
ły i gumna dw orskie — teraz zaś 
przechodzą do fn-małnej mwazjł i 
niernasz sposobu, by uchronić się. 
Bo któż ma użyczyć ochrony? Czy 
tych dwu łub trzech policjantów na- 
kilka wsi. te posterunki graniczne, 
po jednym żołnierzu na kilka, kilo­
m etrów — ależ posterunki w ystrze­
liwuje się. jak dzikie kaczki!-'

Ciśnie się wiec znowu na usta u* 
tarty  frazes: „Tak dalej być nic mo­
że !*’ Ale już to samo, że on dalei 
rozbrzmiewa po pięciu latach istnie­
nia Rzpltej — nadaje mu upiorny po 
w  os tu charakter i w agę tak  ciężką1! 
iż iżadne p;d;a tv w y  nie zdołają, p rre- 
chylić szali przeciwnej. Tym  razem 
czas już naprawdę ostateczny, by  
owo „tak dalei być nie może!" po­
ruszyło do głębi w szystkie czynni­
ki, powołane do zapewnienia bez­
pieczeństw a okolicznego. Wiadlomo
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przecież, skąd idżie naw ała barba­
rzyńska całej tej akcji i nie trzeba 
być filózófern, by obmyślić skutecz­
ne sposoby jej odparcia Trzęba tyJ- 
ko uszczelnić granice. Zdawało nam 
się również, że to będzie 
pierw sze z zadań, 'póruczonych ge<n. 

iR ydz - Śmigłemu do przeprowadze­
nia. Uszczelnienie zaś winno być 
d-okonane podobnie, jak po stronie 

-sowieckiej zabarykadowaniem  wejść 
do Polski od wschodu kilkakrotnym  
pasem  obronnym. Aby zaś tego do­
konać, trzeba ipomonżyć zastępy 

•Policji.na granicy i wzmocnić je od­
działam i wojskowemi — od czegóż 
mamy wojsko? I trzeba zreorgani­
zować czemprędzej administrację 
pasów  granicznych, trzeba przepro­
wadzić .perhistraoję w szystkich u- 

' rzędów, a zw łaszcza tych. które są 
■w p osiadań ki tajemnic państw o­
w ych ; trzeba pousuwać z nich 
w szystkie czynniki podejrzane, a 
choćby tylko niepewne. Nie jest bo­
wiem niestety wyjątkiem św  urzęd­
nik  w  Knihminie - Stanisławowie, 
.który przygotow yw ał fałszyw y pa 
szport dla Dietricha, na wypadek, 
gdyby udał się by? zamach na pro­
chownię janowską we Lwowie!

„ f ik  dalej być nie móże!1’ Opi­
nia publiczna niechaj woła na a- 
larm ; niem asz dzwonu tak wielkie­
go, by nib naitSżało weń uderzyć W 
chwili, gay rozpoczyna się tak  gro­
źne niebezpieczeństwo. Przestańm y 
igrać z  ogniem, k tóry  dostatecznie 
nas już oparzył —■' a my ciągle z tą 
samą niepojętą obojętnością poprze­
stańm y na rejestrów miki okrutnych 
faktów, pa gołosłownych uspokoje­
niach, że to tak źle nic jest i że ja­
koś to będzie i na bezczynnćffl pń*- 
dziwianru, do jakiego stopnia zuch­
walstw a i bezczelności dochodzą 
nasi wrogowie. Przestańm y ioh po­
dziwiać; przeciw staw m y im całą e- 
nergię sam oobrony i całą surowość 
praw a wobec przychwyconych wi­
nowajców. Żadnych ankiet, badań, 
projektów na daleką metę. tu mujjj 
przyjść czyn błyskaw iczny, a tak 
mocny, żeby raz naprawdę kóniec 
był z tą niesłychaną gieryłasówką 
zza sąsiedzkiego plota, w ypadającą 
dzień po dniu, aby s tw o rz fć  i u* 
trzym yw ać stan ciągłej a powszech­
nej niepewności, j&kó pierw szy e- 
tap podbojti

l le y s e la c j f  prsf, Mmmi
Odnoszą się om  do wybuchu wtjny światowej.

PROFESOR SOWJECKI UTRZYMUJE NATURALNIE. ŹE FRANCJA
PONOSI WINĘ,

Siedmiu policjantów zabitych, kilku ranionych,

, - — - - ^Telefonem od naszego korespondenta.)
*

Warszawa. 4. sierpnia.
Jak się Wasz korespondent w ostatniej chwili dowiaduje wczoraj 

późnym wieczorem olbrzymia wataha bolszewicka, mająca w zupełno­
ści charakter wielkiego oddziału wolska regularnego — wtargnęła w 
granice Rzeczpospolitej paląc, rabując i mordując. Napadu dokonano 
w okolicy StołPeow. Przeciwko baridytom bolszewickim wystąpiły do 
walki natychmiast oddziały Policji Państwowej, której jednak siły są 
niedostateczne. Zacięta walka toczy Się dotąd. Po naszej Strefie, jak 
mówią, jest już kilku policjantów zabitych, wielu rarnych

Niektóre źródła podają dokładna cyffę „abitych, których ma być 
rzekomo siedmiu. Stwierdzić jednak należy, że pogłoski te domagają się 
jeszcze potwierdzenia. Posiłki z posterunków okolicznych zaalarmowa­
nych telefonicznie, są w drodze na miejsce starcia. Dla całości obrazu 
dodać należy, że wataha bolszewicka rozporządza karabinami maszyno­
wymi, członkowie zaś jej przeważnie przebrani śa w hełmy stalowe, co 
jest najlepszym dowodem, że są to żołnierze arntji regularnej

Ułanów poSskich bandyci powitali agn.em kara­
binów maszynowych.

(Telefonem od naszego korespondenta}
Warszawa. 4 sieTPnia.

Korespondent Wasz d<twiariJle 
Me że atak, wymierzony został w 
pierwszej ipj przeciw budynkom 
będącym siedzibą władz i urzędów 
w miasteczku Stołpce Bandyci so 
wicccy rzucili się it i la n ^ c le  w 
p.erwszei łinji na hudynek w ktj 
rvm się mieści staró^łwo dalei na 
koszary Policji i na budynek mig 
s,zezacv urząd pocztowy i 'elegra 
flczny. Także stacja koleif wa zo 
stola zaatakowana. Jak <<y,i tematy 
ćznie narad był 7«;isn K 0 wanv do. 
w onzi- żc przez cały czas bolszs 
wictkie posterunki otaczały miasto, 
mając za zad t-de niedopuszczenia 
pomocy. Ułani nasi — wezwani 
na pomoc — zbijający się, 
zostali powitani ngtTem karabinów 
maszynowych. Wach? w samem

mieście toczyły się przeszło godzi­
nę. Pogłoska co c.o zabicia siedmiu 
policjantów, potwierdza sie. Został 
zabity także jeden urzędnik .taróst. 
,wa, oraz zraniony telegrafista no 
stacji kolejowej. I o  przybyciu w,j» 
ska, wezwanego tćU-foncni. napast­
nicy coiłtelisię z miasta, ostrzęlłwu- 
jac się bardzo obhcie — ku granicy, 
W pościgu biorą uriztol odJziały 
wojska i policji. P rzyw ożono uotąd 
do miasta dwie fury łupu 1 sześć 
koni, pozostawione w ucieczce 
przez bandytów. Ri.fcig trwa dalej.

Minister śpiąw wewnętrzni cb 
w zastępstwie nieobecnego Tren* 
jera zwołał natycimi a»t posiedze­
nie Kotnlteu poli v„riego Rady Mi- 
n*stów. Obrady do iei chwili toc/ą 
się,

P ogran icze sów ., 4 . sierpnia. 
Ż M oskwy donoszą:• ..Iz\vjestja0 

wydrukow ały artykuł prof. Adamo­
wa w sprawię wybuchu wojny 
światowej.

Opierając się na Całym szeregu 
po raz pierw szy ogłuszonych oii- 

.cjOiiych dokumentów di plomatycz- 
i ych, twierdz; prof. Adsmcw, że 
r'V:t.cia w osobach naczelnych k :j- 
rewpików swego ówczesnego rzą­
du, Poincare‘go i Millerunda, rzeko­
mo planowała wywołanie wojny 
światowej Jeszcze z końcem roku 
1933. Mianowice Poincare i Mille- 
rand mieli rzekomo w teiczas' w; 
cjalnie zaproponować rządowi ro ’ 

ifikiemu wojnę z fr.onarchją au- 
stró-w ęgierską pod pretekstem u- 
trony  Serbji przeciwko zapędom 
ir perjalistycznym zę strony impc 
iium naddunaiskiego. Miato to po. 
służyć Uran cii jako powód do wy­
stąpienia wspólnie z ńnglją 1 Rosją 
przeciwko Nlpmcom. Dla potw ier­
dzenia swej tezy p-zy tacza prof 
Adamów ,.qfysiną|ń£“ (g) wyciąg' 

Z M oskwy donoszą; W  związku 
z lu-lę folią rocznicą wybuchu W&y 
nv światowej ogłasza naczelny o -  

j gaii sowiecki „IzwiestiY1 artykuł 
)( znanego prof. Adamowa, zaw iera­

jący w prost rew elacyjna dane co 
dó zapoczątkowania, óraz „pra*v- 
dz;wych aranżerów " w ojiv  świa- 
"wej- ,

z korespondencji Poincare‘so  z 
ówczesnym posłem boś^iśkiiw W ; 
1’aryżń (pćźibej m m istr."spraw za ­
granicznych). Izwolskim. Adamów 
lowołuje .ńę nadto pa osobiste roz­
mowy tych mężów stanu z  Izwol- 
skiim, o których treści tę rż t systę- 

czj-jic donosił do Petersburga, 
przyczem  — jak kategorycznie 
twierdz; autor artykułu — Izwolski 
miał ze swe; strony całkowicie 
oraz bez zastrzeżeń popierać po.

'ć rządu francuskiego co do k >  
r.Ipczności natychmiastowego w y ­
wołania zatargu zbrojnego z Niem­
cami i Austrja,

Dalej prof. Adamów cytuje rela- 
c:e rosyjskiego a tacV  wojskowego 
w Paryżu. Ignatjewa, o  jego ro ;■

mówić z Mi'.hrandem w dnfu 1A 
grudnia r. [913. Na wypowiedziani 
przez Millerami* żądanie zatwisr- 
dzenia przez Rosję planu frrn cu s ' 
kiegó, Łanatjew miał oświadczyć, 
że Rosja niema zamiaru w yw óuć 
swani postępowaniem wojny śwl t ■ 
to w p  na co usłyszał oa Milleran* 
da następującą odpowiedź; ,Rzećż 
prosta, że  to jest w;asza rzecz, 
wiedzcie jednak, że my. Francuzi, 
gotowi jesteśmy do wójily. Musicie 
to koniecznie wziąć w rachubę w 
c L wili decyzji11.

Rząd carski — jak oodkieśia da­
lej prof Adamów — kateg jryczftjg 
oJrzuc'1 ,.rady“ Poineare'go i Md- 
leranda. uważając ówccesr.y mo­
ment za nieódpowied ii do uh w y­
konania. W ten sposób — kdn<1'i- 
cluje prof. Adamów — jedynie 
dzięki chwilowej „poko;r>w ości“ rzł 
iłu rosyjskiego — (co s:? ihim3C'.y 
przyczynami wewr ętrz.igmi oraz 
wpływam i pewnvcn ćżynr.llsów) — 
uratowano w róku <ll j ia ir  śTViat 
«d wybuchu najokropniejszej w 
«13lejach ludzkości \vo?nv które] 
jednak — wobec .,uporczvwego dą­
żenia do niej stronv FrJnćii11 — 
r.ie zdoł;uió już zapobiec dwa łatą 
później.

P rasa sowiecka barJzó  szeroko 
omawiająca wyd by te z a^ctuuutn 
rosyjskiego reweM yjne Jokum c'- 
ty, widzi w nicll „niezbita dowody11 
na słuszność swęi ijav,nci honęsa- 

1 co do „prawdziwych Wnowa4 
ców“, odpowiedzialnych za wojn? 
św iatową. Zerazem pódk'cfla prasa 
sowiecka szczególne znaczenie o- 
głoszonych dokumentów w okresij 
obecnóm — w czasie t !cdy praca 
konierencji londyńskiej dobiegają 
końca.,.

Notując z obowiązku dziennikSr- 
siuego powyższy artykuł prof. Ada­
mowa. nie przesądzając jego w iary­
godności. zaznaczamy, że — jak by­
ło do przewidzenia — i\\;śhd za prasą 
sowiecką omawia je również szero­
ko prasa memocka, której z „rados­
nym pośpiechem" zakomunikowało 
go moskiewskie zastępstw o niemie­
ckiej urzędowej agencji Wolfa,
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l i t  uzlś wtorek 5 b m. I w  dnie nas^pr.e wielki dramat 
w 5-eiu aktach (jaumont)Kiro „LEW

JEJ DRUGA MIŁOŚĆ
dram at życiowy uroczej Paryżanki. Prześliczne zdjęcia na tle szczytów górskićh w  Hisz­
panii. Nadto uzupełnienie: doskonała konwdja * 2 ak­
tach z najsławniejszym komikiem Francji b lS K O T C M ino oo taro siki!

Po szeregu drobniejszych nowel, które zjednały sobie 
ógójne uzr.anić naszych Czytelników, z^awi się w odcinku 
feljetonowym „Gazety Porannej* niezwykle interesująca 
powieść (z francuskiego) Jakóba B (* n n e r y  p. t

„Zakład o życie”
która w doskonałem ujęciu przedstawi ciekawy problem  
kryminalny, rozwiązany wreszcie szczęśliwie pizez

sprytnego reporters-ileteiity^a Basselina
będącego rywalem znanego Rouletabillć‘a, bohatera cyklu 
powieści Gastona Leroux.
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KONFERENCJA LONDYŃSKA NA UKOŃCZENIU. — CO MIAŁA DAC. A CO DAŁA? -  TRYUMF KAPI­
TALIZMU. — INTr.tfłiS PRZEDEWSZYSTKIEM. — N !f «FZriF:CZEŃSTV\O DLA MAŁYCtf PAŃSTW, -  

CZYŻBY POWROl' DO ZASADY: SIŁA PRZED PRAWEM? _  VAE P A tP E R ll

(C). Sądząc z ostatnich donie­
sień z Londynu, należy w n a jb l iż ­
szych już dniach c c ik iw a a  zakoń­
czenia obrad konferencji loi dyń- 
gkiei. I to zakońcieria ponn sinego. 
Różnice i trudności, jakie w yłoniły 
się ostatnio i groziły rozbiciem się 
konferencji, zosiaiy usunięte, alian­
ci doszli 1.1:y ’zv' *0Dł do p*,rozu­
mienia w za a1 .be /ycli kwestjnch 

’uz c już iłlko o sfinalizowa­
nie prac kon+eieucń z udziałem de­
legatów nlcfiieLkich. do których 
w ysłano już odnośne ■zaiproszęnie 
Tak brzmią komunikaty, f  rozesłane 
po ostatniem plc.i arpęm  posiedzeniu 
konferencji, k t i  e podku-siają p rzy  
łem z wielkimi: uznaniem c.adzwy- 
ezrj pojednawcze i godow e stano­
wisko fferriota, dają naw et w prost 
uo zrozu n>r.:o, żc lyfoo dzięki t;-  
inu jego sta rówisku idało  się osią­
gnąć porozum cnie. Yam Herrict 
ou  Lee p rz e ^ Is ta 1 .̂c>ą A.etcji Ida* 
Vi.su oświadczał, że z osiągnie.?i« 
porozumieniu jest z j rc i i le  zadowo­
lony, jest one bowiem t< gc r. dzaju, 
że zagadnienie odszkodowań traci 
obedfcie swój w i v u  a rak ter i z 
pciitycznego, jakiem było dotych­
czas, staje się raczel czvsto handlo. 
wem.

Oświadczenie to charakteryzuje 
doskonale całą kontem ncie londyń­
ską i jej tendencje- Istotki?, rozwi­
jała- się ona pod tiagą imeresów 
handlo wo-kupieck i ;h, aby dostać 
śtę ostatecznie pou zupełnie w yraź­
ną "dyktaturę kapitalizmu amerykań- 
sko-angielskiego. Gdy ca ły  św iat z 
zapartymi oddechem w yczekiwał z 
nać Tamizy rezolucji. które by przy 
niosły mu zapowiedź o.'.siecznego 
Uregulowania ciężkich i dusznych 
Stosunków poy^ojeniuycii w Europie 
na zasadach pokoju powrceclmego, 
nokazuje się obecnie, że chodziło 
tam głównie, przeocw-zystkiem  i

ALGEMON BLACKWOOD

Przełożył Kazimierz Rychłowski.
Cóż miałem zrobić? Czyż to mo­

la wina by ła?  Cóż w y byście zrobili 
innego na mojerrr miejscu?

A pytania te formułował w  ten 
sposób, że z góry już imputował 
nam, a przynajmniej chciał imputo­
wać laką odpowiedź, jaka mu była 
Potrzebna,

W rzeczywistości natomiast \vi- 
żja tego. co przeżył, tak głęboko 
w ryła mu się w  mózg, — że — 
w prew  jego woli — jakąś telepaty­
czną droga stała się i, dla nas niemal 
dostrzegalna. Poprzez plątaninę jego 
napoły prawdziwych, na poły kłam ­
liwych słów, wizja ta  występowała 
coraz jaśniej ze wszystkieini strasz- 
ry m i szczegółami. Nie miał siły jej 
ukryć p-zed nami, a temmniej w yr­
wać z naszej pamięci. I jestem 
przekonany, że on już w tedy tni.ił 
świadomość, że i my już wiemy 
wszystko.

Jak już wspomniałem, w opowia­
daniu jego nie było właściwie nicze­
go nieprawdopodobnego?

jedynie o interesy « sprawy kupi- 
tatu międzynaroda siego. Politycy 
ukapitulowulł przed bankierami j. to 
,/cc.z w ysoce chand.terysiyc7.ua, 
w momencie, gdy u steru Anglii stoi 
izad robotniczy, a we Francji kic- 
i uje n iw ą  pairty /ow ą m dykalna 
lewica.

W ogólc rezul.-r; konferencji lon 
kii. kici rzuca ciekawe światło na 

drc-p, ktć-rcmi kroc/v. obecnie poli­
ty k a  m iędzynarodowa państw  so­
juszniczych. Anglja Mac Donalda 
odrzuca, a naw et wprost potępia 
pakt gwarancyjny, ułożony pod 
skrzydłami opiekuńczemi Ligi Naro­
dów, — Francja H erriota ugina się 
przed dyktatem bankierów amery­
kańsko - angielskich, rezygnując z 
praw i przywilejów, jakie dal jej 
Traktat Wersalski, godząc się przy- 
te n  milcząco na pew ne posunięcia, 
które mogą być niebezpiecznym pre­
cedensem do wdrożenia akcji w kie­
runku rewizji tego traktatu.

Losy polityki międzynarodowej 
przechodzą w ten sposób zupełnie 
wyraźnie w ręce fin^nsjefy między­
narodowej, która, jak wiadomo, nie 
uznaje żadnych sentym entów, ani 
nie kieruje się względami uczucio­
wymi, — uznaśe tytko „interes1’ i 
nim się wyłącznic kieruje. Na ta­
kiej platformie nie ma miejsca dla 
słabych i biednych — to też jeśli dla 
kogo ten zarysowujący się na tle 
konferencji londyńskiej now y układ 
stosunków międzynarodowych mo­
że być-i będzie niebezpieczny-, to 
właśnie dla małych i słabszych na­
rodów. O łosie ich stanow ić będą 
nie względy prawa i sprawiedliwo­
ści, lecz taki lub inny „interes*’ mo­
carstw, związanych ze sobą jakby 
w wielką spółkę kapitalistyczną, —• 
rządzącą światem i narzucającą mu 
swoje „sic volo, sic jubeo" w  rnyś! 
swych samolubnych celów i intere­
sów'.

Rushton w ypłynął ze swyrn prze­
wodnikiem Jak‘em na jezioro w lek­
kiej łódce. Kiedy byli na środku je­
ziora, łódź się wywróciła. Uczepili 
sic kadłuba łódki i tak płynęli długi 
czas. Że zaś w zimnej wodzie palce 
im- drętwiały, zatem po bokach łodzi 
zrobili parę otworów dość dużych, 
by mogli w nie wsunąć ręce i ręka­
mi trzym ali się wzajemnie. W  odle­
głości paru mil od brzegów wiatr 
zaczął unosić łódkę w stronę jakiejś 
małej wyspy. Sprzeczka wybuchła 
miedzy nimi w chwili, gdy zauwa­
żyli, że prąd wody unosi łódkę w  in­
nym kierunku. Do wysepki było już 
tylko parę $ęt yardów, — Jake p ro ­
ponował, aby narzucić łódkę i prze­
strzeń tę przebyć wpław, Rushton 
upierał się przy tern, by płynąć je­
szcze dalej.

Jake nie chciał stanowczo ustą­
pić — i po krótkiej walce (bo Rush­
ton nie zapierał się, że jednak do­
szło między nimi do walki) ostate­
cznie oderwał ręce od łodzi — i po­
szedł na dno, nie wydawszy nawet 
krzyku!

Rushton płynął dalej, uczepiony 
łódki i ostatecznie dobił do wysepki. 
Opowiadał nam szeroko, jak doczoł- 
gał się do brzegu i tam wyczerpany 

4 upadł, straciw szy przytomność. Opi-

Dla m ałych państw kryje się w  
tern p-owalżłie nicbezpieczeństwio, — 
gdyż albo muszą być powolne żą­
daniom, jakie im oędą stawiane, al­
bo narażą się na to, żc zostaną w 
ten lub inny sposób zmiażdżone. Za­
niepokojenie. jakie coraz wyraźniej 
daje się zauw ażyć wśród małych 
■państw, niedopuszczonych zupełnie 
do głosu na konferencji londyńskiej, 
wskazuje, że zdają sobie one spra­
w ę z grożącego im w obec tej nowej 
konstelacji m iędzynarodowej nie­
bezpieczeństwa. A pełna niedwuzna­
cznej wcale ironii odpowiedź M ao 
Donalda, jaka otrzymał delegat Ru­
munii na swoje zapytanie, czy 
przedstawiciele mniejszych państw  
będą zapytani o zdanie, w  kwestii 
zaproszenia Niemiec na konferencję, 
świadczy, że wielkie mocarstwa nie 
liczą się z głosem „mniejszości" 
państwowych.

W  rezultacie wiec. w  pięć lat pa 
wielkiej wojnie, która miała przy­
nieść światu panowanie idei praw a 
i sprawiedliwości, świat staje znów  
wobec odrodzenia się zasady siły 
przed prawem. Jeżeli to  było ceiem 
konferencji londyńskiej, po której 
tak  wiele oczekiwano dobrego, to 
zaiste przyniosła ona światu roz­
czarowanie ciężkie i bolesne, otwie­
ra bowiem w dziejach Europy nowy 
rozdział, nad którym — jak trafnie 
zauważa jeden z wybitnych publi­
cystów warszawskich — należało­
by umieścić nanip: „vae pauperisF' 
Biada słabym i biednym !

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób: SD83
Apteka M. E t t ingera

Lw ów , pi. G ołu ch ow sk ich .

sywal nam swój strach, gdy w nocy 
obudził się na samotnej, pustej w y­
sepce; — jak udało mu się odnaleźć 
łódkę, która s& ^śliw y m  trafem za­
plątała się o zwisające nad woylą 
gałęzie cedrowe. Co więcej, gdzieś 
w kącie pod ławeczką znalazł w 
łódce nawet i siekierę, a w kieszeni 
ubrania nieuszkodzone zupełnie pu­
dełko zapałek, które zawsze na 
wszelki wypadek nosił zamknięte 
szczelnie w zakorkowanym słoiku!

Rozpalił ogromny og**ń, przebie­
gał całą wysepkę na w szystkie stro ­
ny, wołał głośna JakYa, — ale na- 
P'-óżno, W reszcie zziębnięty, prze­
moczony. ułożył się koło ogniska i 
przespał całą tę straszną noc. R m o 
w ystrugał sobie rodzaj wm d.i z ga­
łęzi cedrowej, usiadł do łódki, szu­
kał znów długo swęgo towarzysza, 
aż w ra źc ie  zrezygnowany pojtuno- 
u  ii wrócić na ląd stały. Płynął dzień 
i noc i po 43 godzinach niewypowie­
dzianej męki, wyczerpania i gł)du, 
dopłynął w  końcu do nas.

*
la k  brzmiało mniej więcej jego 

opowiadanie. Wiedzieliśmy cioskoua- 
le, że była to misterna tkanka 
kłamstw, opleciona na prawdżiwcni 
zajściu. Kiedy wreszcie skończył, 
Silver Eizz odezwał się:

— Teraz musisz się pan staiow-

J M  HMiUr wG ŁwBWie.
Przybędzie na nie Prez. Rzpltej.

W  piątek 1 bat odbyło się posiedzenia 
Komitetu .wykonawczego Targów, 
Wschodnich, na k tóre  p rzyby ł  także  z 
W arsz aw y  prezes Turski. Ustalono p ro ­
gram o tw arc ia  T a rg ów  i dwudniowego 
pobytu w e  L w ow ie  P rez .  Rzpltej 
p. Wojciechowskiego. Targi zapo­
wiadają się bardzo  dobrze, nie dopjsalJ 
tylko przemj-stowcy łódz.ey, natomiast 
większą będzie tego roku liczba w y ­
s taw ców  zagranicznych. N ow y piękny 
pawilon buduje firma Sarotti .  a  ca ły  
szereg  firm gdańskich już rozpoczął w y­
syłkę eksponatów'. W y s ta w a  rolnicza 
zapowiada się nie źle. P rzem ysł  austr. 
będzie tym  razem silnie reprezen tow a­
ny, tak samo francuski, szwajcarski 1 
rumuński. W  dniu o tw arcia  Targów  
wstęp wynosić będzie 10 złotych, w nie­
dziele soboty i codziennie przedpołud­
niem 2 zł., zaś popołudniu 1 złotego. 
Sej'm uchw ały  — jak wiadomo — n,a 
wniosek posła Diamanda dla T argów  
subwencję w  kwocie 50.000 złotych. Na 
otwarcie  T argów  z p. P rezydentem  
Rzpltej' Wojciechowskim przyjedzie 
kilku Ministrów i R eprezentantów  
państw  z Polska zaprzyjaźnionych.

Frez. Rzpltej oczekiwany jest 
tękże t0. wrześnya b. r. w Sta* 

nisławowie.
(Telefonem od stanisławowskiego 

korespondenta „Ciaizety Porannej1’).- 
Stanisławów. 4. sierpnia. 

(x). Wedle otrzymanych tu wia­
domości, spodziewany jest przyjazd 
do Stanisławowa p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przyjazd ua na­
stąpić w dniu 10. wrześniami •

V/ celu godnego powitania i 'ucz­
czenia Prezydenta Rzeczypospolitej, 
sfery obywatelskie naszego miasta 
organizują komitet, k tó ry ,w  najb..z 
szyrn czasie zbierze Się na konferen­
cję dia omówienia wspólnie z czyn 
r.ikami oficjalnymi programu przy­
jęcia,

Str. 3
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czo posilić. Trzeba coś zjeść k -nie 
cznie i napić się czegoś ciepłego!

Natychmiast też Matt Morris, n | 
którego w ten wieczór wypadała 
służba przy kuchni, p rzygńow ał 
gciącą kawę i suchary. Zasw lliśmy 
wszyscy przy ognisku i. zabraliśmy 
się do jedzenia. Rushton jadł cnci- 
wie, łapczywie, a nasi prze eoduicy 
ustawiczni,? napełniali ma świeżo 
talerze. W reszcie zrobiło mu się nie­
dobrze. Z litością patrzyliśmy na te­
go biedaka, który rzeczywiście znaj­
dował się w pożało winią g o iiy m  
sti ie! Bez przerwy jednak mówił 
ciągle, wracając do strasznego wy­
padku, opowiadając o okropiych 
przywidzeniach, które go przsślado- 
ją, o jakichś widmach wyłaniających 
się z wody i z mroku lasów7... Na- 
próżno staraliśm y się skierować 
rozmowę ną inne tory!

Może po spokojnie przespanej 
nccy mógłby odzyskać równo n g ę  

i przytomność umysłu; — niestety 
okoliczności nie pozwalały na to. Po 
skończonej w ieczerzy zapaliliśmy 
fajki. Cisza zapanowała uroczysta, 
słychać było tylko łagodny plu .k  
fali. Nie mogliśmy jednak myśleć o 
iliczem ffrneni, jak o tragicznej śmier­
ci przewodnika Jake'a.

(Dok. nast.) -
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P o c i m s f a ^ s ,
- "Ł nad Lubatówki, w lipcu.

Iwonicz ma potężny -atut, niewie- 
Hi chyba zdrojowiskom dany: przy­
kuwa do siebie serca. W  regule bo­
wiem, o ile ktoś nie jedzie do wod 
dla tzw. szyku, lecz tylko dla pora­
towania zdrowia, uważa się podobną 
jperygrynaeję jako ciężki dopust Bo­
ży. Komukolwiek jednak wypadło w 
poszukiw ana zdrowia zawadzie o 
Iwonicz, w szyw a jego wspomnienie 
jako nową jasuą kartę do kajetu 
swych przeżyć. Przedewszystkienr 
diztego, że skuteczność wód tutej­
szych nigdy nim zawodzi, częstokroć 
zaś pizechodzi oczekiwania. Reper­
tuar zaś chorób leczonych w Iwoni­
czu Jest fenomenaiiiie rozległy. Nie 
trzeba sobie w yobrażać, że tylko dla 
ratow ania dzieci przygotowuje się 
w  podziemnej, naturalnej aptece 
zdrojów  te cudowne prawdziwe w o ­
dy. Prawda, że jeśli idzie o pokona­
nie skrofulozy, o przyjście w  pomoc 
tzw, limfatycznemu ustrojowi mło­
docianego organizmu, o postawienie 
słabowitego dziecka na nogi — to 
Iwonicz ze swymi jodkami 5 b rom ­
kami jakby stworzony do tego cela. 

,'Jednakowoż i starsze dzieci w  w ie­
ku do lat 50 i powyżej znajdą tu nie­
mniej skuteczną pomoc w  w alce ze 
swemi niedomaganiami, lub z zębem 
czasu, terwbardziej dolegającym, 'im 
więcej -zętbów własnych straciło się 
z lat b. egiem. Nerwy — nie nerwy, 
bronohit —  nie bronchit, skleroza — 
nie* skleroza, ekssudaciki, .gichciki, 
aw antury z żołądkiem lub jelitami i 
gorsze jeszcze inne awantury, gdy 
się za młodu nieopatrznie zaawantu 
row alo — wszystko to bez pardonu 
winnobyy.się posyłać do Iwonicza, 
jak schodzone buciki do reparacji.

Lekarzem  jest Iwonicz znakomi­
tym. Chorzy błogosławią go. A .nie 
w szyscy z nich wiedzą, że ma on 
prócz medykamentów naturalnych, 
ij, wód sWych jeszcze powale sekre­
ty , dzielnie przychodzące leczeniu 
w pomoc. Sam a fizjognomia 
Iwonicza w ażną odgryw a rolę. 
Kto był chory — a któż 
nim nie był? — pam ięta, jak 
wielki w pływ  ma mniej lub więcej

Listy z pr&wincji.
Mój Drogi!

Dziś wróciłem z moich dorocz­
nych peregrynacji po naszem Pod­
karpaciu i jak zwykle dzielę się z 
Tobą wrażeniami. Nie gniewaj się 
miły! — ale dziwny smutek za vlad- 
r>ął duszą moją i dlatego list ten bę­
dzie niewesoły. Nie wielkość i lot u- 
traconych m arzeń mnie zasmucają, 
ani galopująca w zatracenie niby 
»,Szał" Podkowińskiego... młodość, 
k tóra się już dziś lekkim szpikiem  
r:a mej skroni znaczy, ani nay et no- 
toryjny u dziennikarzy brak gotów­
ki — ale dziwny seo tym eit prze­
szłości, jakieś ciekawe prześwi l i ­
czenie, że ta nasza dawna rstoja. — 
ta  rr.iluchna naszi i kochana pro­
wincja. której urok i znaczenie na­
w et bogobojny jtołeczuik z całem 
uznaniem podziwiał, że ona jest ja ­
kaś inna niż przed laty; że to kocha­
ne i swojskie Podkarpacie zmieniło 
szaty  i wygląd. Pomnisz! — kiedy 
to  lat temu nespeha dwadzieścia, I 
przebiegaliśmy. lub na dwukołowym

Iwonicza-
sympatyczne wejrzenie lekarza. Są 
eskulapi, którzy jed-iem zabawnetn 
powiedzeniem, jednym pogodnym u- 
śmiechem umią w chorym wzbudzić 
otuchę, ona.zaś przez dobroczynne 
swe oddziaływanie mobilizuje ży­
wotne siły organizmu i prowadzi je 
ku zwycięstwu nad -chorobą.

Podobnie rzecz ma się z Iwoni­
czem. Czy można wym arzyć sonie 
ustroń milszą, bardziej kojącą, bar­
dziej godząca człowieka z życiem? 
Okolony zewsząd wysokopiennym 
starym  lasem szpilkowym, chronią­
cym go od wszelkiej wichury, w su­
chej kotlinie osadzony, rozkosznie 
malowniczy, zakład ten wygląda jak

B y d g o szcz . 4. 8. (Tel. G .P.) Wsai! 
Rady miejskiej odpow iedział Prezy­
dent Rzplitej na przemówienie powi­
talne prezesa Rady miejskiej p. Ja­
nickiego jak następuje: P. Prezesie!

Nie poznałem was jeszcze tak, 
by móc wystąpić z radą w  tych 
sprawach, na które w skazałeś 
w  swojem przemówieniu. Zwróciła 
uwagę moją tylko pewna skrom­
ność w  ocenie tegó co zwiecie twar­
dością waszego charakteru, którą 
nabyliście w  długoletniej wojnie 
gospodarczej i kulturalnej z zabor­
cami. Tę twardość charakteru uwa­
żam za zaletę i nie chciałbym  
byście się jej wyzbywali.

Nie widzę również potrzeby 
odstępywania od ićLałów odzie­
dziczanych po przodkach dla za­
stąpienia ich nowymi. Wasi my­
śliciele poeci i mężowie s^anu da­
leko patrzyli w  przyszłość. Jeżeli 
myślą będziemy sięgać do najpięk­
niejszych tradycji w okresie kon­
stytucji Trzeciego Maja i tych 
myśli, które nam zostawili pisarze 
w ubiegłym wieku, to dobiega 
okres spełnienia zaszczytnego tego, 
do czego oni dążyli.

Grzeszyliśmy ciężko miękkością

rumaku marki „Puch" rozbijaliśmy 
się po tej naszej uroczej prowincji, 
i iepokojąc swą obecnością dwory i 
zaścianki tych niezliczonych twoich 
ciotek, babek, stryjów, kuzynów i 
sióstr wujecznych, dla których Ty 
zawsze miałeś przygotow aną gałąz­
kę drzew a „ginekologiczne", by 
im pokrewieństwa swego dowieść... 
Pomnisz z jaką serdeczną staropol­
ską gościnnością przimowano nas 
młodych, gobw ąsych akademusow ■ 
w tych niezliczonych dworkach mo­
drzewiowych. rozsianych jak sto­
krotki po stokach Karpat od Nowego, 
Targu aż po Kosów? Byłetn — ach? 
byłem mój drogi! w naszej „świą­
tyni dumania" w  T..„ tam... w tych 
wonnych i kwiecistych górach, kę­
dy S tryj „wody błękitnerni spada", 
w  tych cudownych wąwozach i ja­
rach, gdzieśmy wspólnie ongi przed 
laty jako dwa „chmurne, jurne a 
durne" młodziany po w erterow sku 
tęsknie wzdychali do jednej i tej sa­
mej panny Halszki, wprawdzie nie z 
Ostroga, ale za to równie pięknej i 
urodziwej. Była najpiękniejszem 
dzieckiem, jakie kiedykolwiek pozna­
łem. Ile tęsknot, marzeń i porywów 
poszło wówczas... na m arne!? Czy 
pomnisz? — wszak >'y byłeś szczę-

wielka kruża szmaragdowa. Napeł­
nia ją nieustannie powietrze palne 
ozonu, a w dni pogodne taka przele­
wa się tu obfitość promieni słonecz­
nych, że najmroczniejsza, najbar­
dziej posępna dusza w y słonecznic 
się muoi. Pesymizm, zgryżliwość, 
tetryczna hipoehondrja rozpływają 
się bez śladu w okrzyku sercą i du­
szy: Niech żyje życie!

'A jak owo życie rna wyglądać, to 
już rzecz gustu, zamiłowania, no - -  
i kieszeni. W każdym razie możesz 
urządzić się człowieku, jak ci się po­
doba. Lubisz samotność, zaszyj się 
w lasy, dumaj u Belkotki, podziwiaj 
okolicę ze szczytu góry W n i a 
skiej; wolisz towarzystwo, marsz 
na deptak, lub da restauracji, do sa­
lonu konwersacyinego, a gdy tra-

naszego chaiakteru. Teraz trzeba 
być twardym, trzymać się s.lnie 
rzeczywistości i być realnymi, nie 
poddawać się wyobraźni zwłaszcza 
na kresach. To są reduty obronne 
Polski. Rozwinięcie tutaj placówek 
centralnych, aćmimstracyjnych i kul­
turalnych, o których pan mówił 
w swojem p zemówieniu, znajdzie 
chociaż może nie tak p rędko, jak­
byście chcieli pomyślne rozstrzy­
gnięcie. Są one bądź co bącź 
przedmiotem rozważań rządu.

Pragną, aby Bydgoszcz rozwi­
jała się nie mniej świetnie niż za 
czasów intensywnej pracy dla ce­
lów  niemieckich i nie wątpię, że 
stanie się św atiejsza, bo pracujecie 
terąz wolniej we własnym domut 
i praca wasza rje ięsł oparta ni 
niczyjej krzywdzie. D atego mogę 
was tylko zachęcić do dalszej wy­
trwałej prary, której dziś Polsce 
najwięcej ro:rztba. Najskuteczniej­
szym oręż m, który Polacy wydo­
bywać muszą, jest praca najusil- 1 
niejsza uzbrojona w  doskonałą 
wiedzę. Nie wątpię, że na tern polu 
potraficie sk le ca n ie  rywalizować 
z Polanami innych dzielnic. Szczęść 
wam Boże.

śliw siytn w  miłości niż ja... a panna 
Hslszka, ta prześliczna Oleńka na­
szych czasów  w Tobie ty łk i dopa­
tryw ała się swego Kmicica, czy pa­
miętasz?... ten Twój historyczny po­
całunek Roksany, gdy ja lichy Cy- 
rano poprawiałem kokardkę u jej 
trzewiczka, a łza moja serdeczna 
zwilżała przeźrocze ażury jej poń­
czoszek?

„Inni... gdy ja na dole w mrocz­
nym cieniu stoi? „Pieli się zrywać... 
pocałunki sławy"... Widocznie... tak 
być musiało! - -  ale „co mi tam bu­
jasz w  przeszłości" — pomyślisz so­
bie — i może słusznie, ale wiedz to 
jedno, że wściekłość mnie ponosi, 
gdy sobie dziś po latach przypom lę, 
że to, nasze „cudowne marzenie"... 
w yszło już dan,no za mąz i prze­
kroczyło już swój Rubikon, rzucając 
kości. Mirnowol: przypominają mi 
się zwrotki z mojej „Cracoviiany", 
gdzie ją uwieczniłem a la Heine:

Dziś... gdy po latach staię tu znów 
i szukam »»w!ej królewny 
dla moich uczuć ulgi... brak slow. 
sroęt mnie ogarnia rzewny, 
a entciaż wspomnień z ócz sp a o n ia  
i rani boleśnie głupca 
słyszę, że pono Bcatrix ma 
dav no iuż wyszła za kupca...

fisz na reuniorr, do sali oaiowej! Tak, 
czy owak, licz ua jedno, jaK na czte­
ry tuzy: we wszystkich poczyna*
uiach życia zdrojowego znajdziesz 
pomoc. W ę wszelkich wątpliwo­
ściach skieruj Kroki do Bazaru, 
gdzie mieści się lokal z tiapisęm 
„Dyrekcją". W prawdzie nis w szyst­
kie Dyrekcje cieszą się popularno­
ścią (vide lwowska Dyrekcja, czyli 
izba skarbowa). Ta jednak Dyrekcja 
zakładu zdrojowego ma naprawdę 
słabość do ludzi: każdemu stara  się 
dogodzić, choć riem asz kuracjusza, 
który nie występowałby z coraz in- 
nenii cło niej pretensjami.

Iwonicz wogóle dziwnem zrzą'- 
dzeniem losu faworyzowany był pod 
tym względem, lż zawsze posiadał 
w swyrn zarządzie ludzi .anielskiej 
cierpliwości, dbałych aż do fanatyz­
mu o dobro zdrojowiska i t. zw. cier 
piącej ludzkości. Takim był s w eg } 
czasu f \  Wiszniewski, który wespuł 
z niezapomnianym (daj mu. Panie 
Beże. na diugie jeszcze lat.i zdro­
wia!) lekarzem zakładowym dr. Kle­
mensem Dębickim, .mimo wielu trud* 
r.ości pchnęli zakład na drogę p o ­
myślnego rozwoju. Takim był -wiel­
ce zasłużony Jan Mazurkiewicz, ta­
kim jest też dzisiejszy dyrektor, p. 
W iktor Klimek, przy którym — ist­
ny aniot opiekuńczy zdrojowiska — 
nieocenione oddaje usiugi życiu 
zdrojowemu, komisarz zdrojowy, 
starosta krośnieński, p. Emil Rippe.

Przyznam się, że nie bez skiu- 
puiów wypisuję ostatnie dwa na­
zwiska. bo wiem, ze może to wydać 
się konwencjonalnem kadzidłem, a 
na taki despekt ci panowie nie za­
służyli. Żem  jednak ani ich brat, ani 
swat. tylko prawdzie służyć rad, me 
widzę więc powodu, dlaczego rie 
miałbym wypowiedzieć, co każdy 
wyjeżdżający stąd kuracjusz myśli 
i czuje. Aż lżej bowiem roni się czło­
wiekowi na sercu, gdy się widzi, żft 
i dzisiaj, choć -wojna tak obniżyła o- 
gólny poziom obowiązkowości", są 
jeszcze ludz:e z całym  zapałom od­
dani poruczonej im sprawie, jak dvr. 
Klimek i tak, ;ak radca Rappó poj­
mujący, iż mząd to służba dla u 
ćogodrńenia, a ni? utrudniania h -  
rym  życia* St. R.

i wiedzie z sobą działeczek las,
„cesarski" honor wojenny 
(zdobi ją zwykle popsuty pas 
i stan tak dziwnie odmienny)..,

Mój drogi! — nie o to idzie, by 
ranić Twe serduszko wspomnienia­
mi, lub w yw oływ ać auchy przeszło­
ści dziś, gdy obaj zrównoważeni p ra­
cujemy „zawodowo"... Ty w  swym
dzienniku, a ja w  bezprawiu*...
ale w yobraź sobie tam... w tym 
dworku... pod lasem, na górce... w 
T„ gdzieśmy raz do państwa Kalik- 
stostw a kuligiem zajechali i cały 
prawie tydzień popijali polską „whi­
sky and soda", gdzieśmy tak bajko­
w i  usługę damską sobie wychwalali, 
uwieczniając zarazem na belkowym 
stropie nasze nazwiska... tam znala­
złem stare ruiny spalonego do*uku. 
a opodal o kilka kroków dalej no--o 
zbudowany gmach z napisem : . .Driad 
hromadskij" — i „Czytelnia Kicz} 
kowskoho"! ?

Pomyśl sobie, co mi’ się w  duszy 
działo? jakie myśli przelatyw ały 
zwichrzoną głow ę? jaki? refeksj*. 
budziły się w sercu? Czyż tyle lat 
pracy i poświęcenia, tyle trudów  ! 
wySifków kultury miałoby zmarnieć 
i pójść na mc. Czyżby istotnie woj­
na światowa stopą W andala miała

Trzeba być twardym realnym!
Oto słowa, wypowiedziane przez Prczydsnta Rzplitej 

do mieszkańców Bydgoszczy.
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SEKRETARZ STANU HUGHES 
PRZYBYŁ DO BERLINA. lei im  ialu traieBSii-aiiiilslIfii

URZŁ.CZY TEMU AGENCJA HAYASA.

325.707 motyli. przedstawiających 41.210

B erfłn , 4 ; s ierp n ia . (T e). G. PT  
Sekretarz stanu Hughes przybył do 
Berlina wczoraj rano wraz z mał­
żonką. Na dworcu powitał go ara- 

.oasador amerykański i kiłleu przed- 
: staw i ciel i urzędu sipraw zagranicz­
nych.

o,——
PRZENIESIENIE ZWŁOK LEO- 

NA XIII
Rzym. 4. rie -p-nia. (Te!. G. P.) 

Zapowiedziano .tu uroczyste prze­
niesienie zwłok Papieża Leona XIII. 
z Bazyliki św . Piotra do kościoia 
św. Jana Laterańskiego, w  którym 

^3 kościele papież Leon XIII. za ży­
cia sw ego kazał wybudować d.la 
siebie nagrobek i prosił o laniesz- 
czepie w  nim lego zwłoic.

f  FRANCISZEK NOWODWORSKI 
Warszawa. 3. sierpnia (TN G 

L.). W nocy z scboty na-niedzielę 
zmarł w Warszawie pierwszy pre­
zes Sadu Najwyższego Franciszek 

1 Nowodworski, były poseł do Du­
my rosyjskiej.

LANDTAG BAWARSKI ODRZU­
CIŁ PROJEKTOWANE REPRESJE 

PRZECIW ŻYDOM
Monachjam, 4 sierpnia.

„Landtag" bawarski na ostatniem 
swem Posiedzeniu odrzucił znaczna 
większością głosów znany projekt 
niemieckich narodowców, przewidu­
jący długi szereg niebywałych — o- 
słrych represji wobec ludności ży ­
dowskiej, zamieszkałej na terenie 
Bawarji. Odrzucono nawet te punk­
ty projektu, które odzyskały apro­
batę komisji konstytucyjnej landta­
gu. — (Zakaz żydom zmiany na­
zwisk i t. d.).

Wśród pism i książek.
Numer sierpniowy „Łowca"', organ 

Małopolskiego Tuw. ławiectoego. /.au le 
ra  sprawozdanie  XXIII. Zjazdu M. T. L. 
odbytego w  c z e rw iu  w c Lwowie, po­
czątek  serii a r tyku łów  o spraw ach  ło­
wieckich pisanych przez Józefa S ta re ­
go, dokończeme bajecznych wspomnień 
myśliwskich pt.: „Niesamowita pieśń", 
ciąg dalszy  opisu myśliwskich w ycie­
czek w górach uralskich przez \VIad. 
Krogulskięgci Językoznawczą rozpraw ę 
r.a tem a t  S łonka — Słomka i wiele in- 
uych ciekawych rzeczy. Redakcja inie- 
sięcziłiika p ierwszorzędna.

i w tym zakątku znisżgy" całą tra­
dycję przeszłości ? i odwrócić wszel­
kie wartości moralne i tnaterjal te?... 
Zaciekawiony tern zjawiskiem po­
cząłem aopyty vać się o całą prze­
szłość... o wszystko i wszystkich. 
Oto i o czem się dowiedziałem... 
Państwo Kalikstostwo pomarli przed 
kilku laty u najstarszego syna w Po- 
znańskiem, dvu młodsi synowie To- 
łu i Leszek zginęli na wojnie, Halsz­
ka jako mocno już przejrzała panna 
■wyszła za mąż, a ostatnich 250 mor­
gów zietni kupił Ba lk Zemelny na 
parcelację. 7. tej całej wielkiej szla­
checkiej rodziny pozostał tylko je­
den jej członek, a raczej jej przyna­
leżność stanowiący,. ,:tary chłop, 
sługa i tnaiotdomus zarazem... Dniy- 

jtro Jaworski Ostraszewicz... Odwie­
dziłem go we wsi. Mietzka u syna 
na łaskawym Chlebie... lecz imue nie 
PWWąJ &Ur;aszck.

(Dok. i u s LE

Londyn, 4. sienpn-ia. (le ! . G. P.)
Havas zaprzecza wiadomości o 

rzekomym tainym układzie, wedle 
którego Mac Donald miałby zapro­
ponować pariams ltowi angielskiemu

Londyn, 4. sierpnia, 11'el. G. P ). 
O sobotniem pojedzeniu konferen­
cji w sprawię granic irlandzkich ko­
munikują: Po naradach wydano ko­
munikat urzędowy, którego treści

R zym ,,4. sierpnia. (Tel. G. P.). 
W tutejszych kołach politycznych 
szczególne wrażenie wywarła ta 
część przemówienia Mussoliniego, 
wygłoszonego na posiedzeniu rady 
faszystowskiej, w której Mtissolini 
zwrócił uwagę tia program rolny i 
zaznaczył, żc główną siłę Włoch I 
stanowi ludność rolnicza wiejska. |

Moskwa, w sierpniu.
„ W ridłosz" jest to nietylko nu we 

słowo, jakiem sowiety wzbogaciły 
rosyjski język, lecz również w /n o ­
wie niedawnego przynajmniej już od 
100 łat w Europie nieznanego rze­
miosła ludzciego, W Saratowie po 
kilkuletnich nieurodzajach i gło­
dach wyginęły zupełnie konie, tak, 
że mias.o zostało bez niezbęd­
nych w wielkiem mieście, dorożek. 
Sowiecki dygnitarz n e lubi jednak 
chodzić piechotą, a skoro i auta 
się popsuły, a sowiecka gospodar­
ka nie jest w stanie je pona ra- 
wiać, w ięc stworzono nowy typ 
„izwoszczyka", zapożyczony ze 
wschodu, mianowicie wózek, cią­
gniony przez człowieka.

Na niewolniczym wschodze- 
taki człowiek-koń nazywa się ,,riki 
sza“ w sowieckiej Rosji nazywr 
się „wiidłosz", co oznacza „wne-

Ze ś w ia ta .
Polak jednym z najlepszych wirtuo­

zów  naszej 'epoki. W  P aryżu  koncerto­
wa) oneedai młody polski pianista Er­
win. Brynfóki. Lwowian,n z  bezprzykla- 
dnem powodzeniem. K oncertanta  w y­
w oływ ano  z 10 razy, ofiarując mu mnó­
s tw o  kwiatów' t róż. Od rodaków o trzy­
ma) kosz róż z szarfami o barw ach  na­
rodow ych  z odpowiednią dedykacja  yr 
językach polskim i francuskim. W  kon­
sekwencji pow yższego zdarzenia pi­
smo fachowe paryskie ,,La Semaine 
musical" zamieszczając portre t  p. B o ­
ruckiego na okładce, nazy w a  go jednym 
z najlepszych pianistów naszej epoki, 
zaś ..Lc Courrier musical" poświęca ca­
łą dużą stronicę na portre t  w raz  z ży­
ciorysem p. liryni-ek'egio. podnosząc a 
wieikicp' ' 'wielbieniem miro/, ccmie

zamiłowanie diugu francuskiego, 
wzdiniati za co lierriot mi<»| się wy 
<zec zamiaru stosowania sankcji na 
własną rekę i Przyśpieszyć ewakua 
cię Zagłębia Rultr,

podobno dotychczasowe rezultaty 
korferemeji w sprawie granic, zapo­
wiada jednak, żc sprawa ta będzio 
poruszona w Izlńe gmin. Oczekują 
nawet, że już dziś wystąpi premier

Mówiąc o stanowisku liberałów wo­
bec rządu Mustolini zaznaczył, że 
riie zawaha się zetwac z liberałami, 
o ile nie ztnienią swego dotychcza­
sowego stanowiska. Wielkie wraże­
nie również wywarło oświadczenie, 
w klotem Mussoiini podkreślił, że 
jest zarazem szefem rządu jak i sze­
fem partji faszystowskiej.

tnienno isp łniajuszczyj do!ż- 
ncst‘ łoszadi" (p'cwizorycznie speł­
niający 'obowiązki konia..) — ty­
tuł brzmią y p awie po guberna- 
to;sku, ale nic me zmieniający w  
fakcie, że komunistyczny system  
gospodirki doprowadził do używa­
nia ludzi jako zwierząt poetąg iwych, 
tak samo, jak w innym znów za­
kresie cofnął społeczeństw o rosyj­
skie do epoki narzędzi kamiennych. 
Niedawno stwierdzono, że ludność 
Rosji europ ej skisł używa toporków, 
zrobionych z krzem,enia, gdyż 
przedwojenne, stalowe, znis-zczyly 
się, a nu wy cli niema.

Tak więc do zdobyczy komuni­
stycznych należy obecnie dołączyć 
„wridłosz". cziowicka-konia, upra­
wiającego to rzemiosło niby chwilo­
wo. Chwila ta jednak może długo

lo ry  a r tys tyczne  jak : rozumienie rr.uzy-
* ki naw skróś. nadzw yczajną  indywidual­

ność, znakomitą technikę, pewna i po­
ważną, czarujące beica.nto i miękkie u- 
derzenie, n azyw a  go wielkim artystą, 
pianistą pierwszorzędnym i nową gwia­
zd ą  wspaniałą. Dodać należy, że  p. Bry 
nieki studja w yższe  odbył w  Bernie, 
P radze ,  P a ry żu  ? Berlinie, że w  m ia­
stach pow yższych ciał szereg  konce r­
tów, w szędzie w ywołując wielki entu­
zjazm publiczności.

Król Aleksander serbski udaic sie w  
n aw feszy m  czasie w  podróż do  połud­
niowej RerbiS. Dalmacji. Bośni i fŁpacji.

(jp) N ajwiększy zbiór ow adów  na 
św iecie. Muzeum brytyjskie  może się 
poszczycić n a ib o ta tsza  i najpiękniejsza 
kolekcja ow adów  na całym świecie. Po 
trzechletniej p racy  w ydano obecnie k a ­
talog tego zbioru-. k tó ry  zawiera 
l.llS.Oiio okazów, W tein mieści sK

gatunków, 398.000 chrząszczy. (67.30C 
gatunków), knjjiijfcrz^ie i d w uskrzy­
dlę w 7.297 garunkacli. prflfc>ąs|irzydTe 
w 3.900 gatunkach i t. d. Wspaniały 
zbiór len lochndzi przeważnie z darów 
prywatnych, naibe.gatszy zbiór. jak'8 
muzeum mrzynmló w darze, zawierał 
3.1.130 okazów.

(t.) Wulkan na Krymie. Na Krymie
zaol-.scrwQ-v.-ano rzadkie zjawisko. Nie­
daleko miejscowe,ości Tcmrifk, tu/f przy 
pofudnioweni wybrzeżu w rza Azów. 
sktiefco. w odległości jed-nago kil omen a 
od l'i'zegii nagle zaozęja wvdlb> wać się 
lawa. Przz dziesięć minut kr w a Ja enip- 
cja. obserwowana przez UkIiu ść miej­
scową. Po rozwianiu się pary i dymu 
oczom ,<)becnych ukazała się nowa 
wyspa. —

(t.) Tajemniczy okret na oceanie 
Atlantyckim. „Pans .tlrji" donosi, że 
francuski okręt pasażerski w swoim po­
wrocie z Nowego Jorku na pełnych v. o 
dach oceanu Atiantyek'ego spotkał o- 
k rę t  z rozpiętymi żaglami, na nur zanu­
rzony w w-ooe. Francuski okret dawał 
sygnały, odpowiedzi hiż&iici nic otrzy­
mał. Spuszczono hidkę na 'norze, majt­
kowie jednakowoż nie zuale/jj na stat­
ku nikogo, oprócz, wygt,-, Jniałcg., tox- 
terriera. Na okreąie nic było śladu isto­
ty Indziej, nawet książki z nazwiskami 
pasażerów. Lodzie ratownicze znajdy­
wały się nieruszane. Okręt nosił nazwę 
..Parwiego".

HEWji s t e ld m  engieisliicii
Londyn, 4. sierpnia. (Tel. G. P.) 

W stadionie w ystaw y w  Wembley 
Odbyła się rewia skautów. W re­
wii w ziął udział książę Walii

Czy możno owo pozy 
nanieść śmierć?

Berlin, w slfcrpniu.
Z Freiburga donoszą, żc nie« 

jaki Karoi Fryderyk Hunddertpfund 
za dwukrotne morderstwo został 
skazany przez tamiejszy sąd przy­
sięgłych dwukrotnie na śmierć, a 
prćcz tego za kradzież jeszcze na 
2 i pół lata więż enia z pozbawie­
niem praw obywatelskich.

Jak on to zrobi? Czy najpierw 
odsiedzi więzienie, a potem wy­
konają na nim karę śmierci, czy 
też karę śmierci wykonają teraz, 
a reszle mu daruja?

G i e ł d a .

Lwów, 4 sierpnia, 
GieMa dzisiejsza odbywała ste 

-pod znakiem haussy. W dziale ko- 
towanych i niekotowanych zazna­
czyła się wybitna zwyżka kursów 
przy licznych obrotach.

W niekotowanycb Gazy wscho­
dnie awansowały o pi zeszło 100 
punktów. Gazy wscnodnie zysikały' 
35 punktów. Jaworzno podskoczy­
ły o 300 punktów. Schón zyskał na 
sztuce 11 zł.

W katowanych akcje bankowe 
wykazały znaczna zwyżkę.

W szelkie obroty w Chodorow­
skich przs zwyżce 80 piujiktów. 
Browary około U zł.

Zieleniewski awansował o 125 
pomktów i zakończył kunsem 1275.

W szystkie inne ak-o.ie rorami*# 
zwyżkowały. Liczne obroty w  ak­
cjach, dotychczas prawie zupełnie 
zaniedbanych, w  których od kilku 
miesięcy nie było transakeni. 

Tendencja wybitnie zwyżkowa 
Usposobienie silne.

HotnuniHst Którego treści nie podano 
do wiadomość. pruHcznej.

ODNOSI SIE DO GRANIC IRLANDJI,,

nic podano jednak do wiadomości Mac Donald przed 'zbą ze specjał 
publicznej. Komunikat przemilcza I nem w tej mierze sprawozdaniem,

Mussoiini zachował szefostwo partji 
f a s z y s M ie j .

trwać. ■w
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O b ro ty  p o zag ie łd o w e
Lwów, 4. sierpnia. 

Wczoraj tendencia ciiwie/na — 
.Icur&a w ramach poprzednich. Obról 
^ożywiony.
i Doi. amer. 5 20 do. 5 2 1 ; 
-dolary kanad. 4 94 1/, do 4*95; 
'korony czeskie 0M5V2 do 0 15 3/4; 
leje 0‘02 l/t do 0 0 2 1/,; franki franc. 

'3*26 do 0 ’26’i.,; franki szwaic.
do 0*95; funty szterl. 22 59 

do 22 60 Ruble a 500 i a 100 
-za ICO tys. 330 zł. do 340 zł. 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
0000 do 00 zł.

•> Złoto: 20 kor. 2 i 70 do 21*80; 
20 frank. 20*70 do 20 80; 20 mark. 
23 90 do 24 00; 10 rubli 25 90 do 
26 Oy gr.

G ie łda  g d a ń s k a
Odańsk. W arsz aw a  108,70, Zlo-ty 

itJS.OO, N Jo rk  5,t>6. ( a \ \ 2

Giełdv obce.
GIEŁDA z u r y c h s k a .

Zurych. N. Jork 5,34, Londyn 25,74, 
P a ry ż  28.20. Wiedeń 0.7525, P raga  15,90 

(Włochy 23,32%.f-Belgja £5,50, Budapeszt 
0.69, Chrystjanja 73,25, Kopenhaga. 86.50

I Sztokholm 143,50. Hiszpan,ia 71 sied.n 
ósmych, B ukareszt 2,35, Belgrad  6.42ŁL 
(AW.)

„Król uMraii.ŝ r w aresztach puli 
cpyth tac Lwowie.

POWRÓT Z PODRÓŻĄ DLA OBJĘCIA RZĄDÓW. — 
WARSZAWIE KOLO WOJSKOWEJ RADJOSTACJ1. -

OBŁĄKANY?

ARESZTOWANIE W  
SYMULANT CZY

(t) P rzez  policję w arszaw ską  został 
Przystawiony i oddany w ręce pobc.ii 
lwowskiej n.ieiak: Aleksander Ty ni, nie- 
posiadający żadnej legitymacji, lat ■— 
jal# sam podaje — 48, w yglądający w 
rzeczywistości znacznie młodziej, mó­
w iący  ttylko po ukraińsku.

W edług jego zeznania, jedzie on z, 
Mont Real w Kanadzie „dla objęcia rzą­
dów w królestwie ukraiński*®", w któ- 
rem z powodu jego dłuższej nieobecno­
ści zaszły bardzo niepożądane a kary- 
godn zmiany, w ym agające  szybkiej jego 
interwencji".

Z protokołu policji w arszaw skie j na­
desłanego policji lwowskiej wynika, że 
„król" zestał aresztowany przez w ar­
szaw ską policję śledczą na Cytadeli, 
niedaleko wojskowej radiostacji. Póiije- 
w rż  Tyni w W arszaw ie  podał, że sto­
lica jego królestw a, do której dąży, iest 
Kossów albo Kuty. wice policja w a r ­
szaw ska dla uniknięcia trudu zbadania 
władz umysłowych aresz tow anego  i dla 
pozbycia się go, sk ierow ała  go pod kon­
wojem do policji lwowskiej.

Dla zbadania, czy ma się tu do czy ­
nienia z symulacja czy też is totnie z

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WE LWOWIE.
Baw ił u nas w przsjeżdzie do Lublina.

Ju tro  w e w to rek  o godz. 7.05 wie­
czorem p rzybyw a pociągiem pospiesz­
nym z Krakowa M arszałek  Piłsudski t 
Łatrzym a się we Lw ow ie  przez trzy  go­
dziny. - —

■ Po  powitaniu na dworcu kolejowym 
Marszalek uda się do hotelu G corgcb ,  
gdzie o  godzinie 7.30 wlecz, odbierze ra- 

V»ort od Związków Legjiorustów i Strzel 
,cćw.

Po spożyciu w ieczerzy  w  szczupłem 
gronie obyw ate ls tw a  lwowskiego, o go­
dzinie 10.35 wieczorem odjedzie M ar­
szałek przez Brody, Zdołbunów do O- 
stroga.

S tam tąd udaje się Marszałek  do Lu- 
Bbiina ną Zjazd Legjonistów, k tóry  od­
by w ać  się tani będzie w Uniach 9 i lu 
sierpnia. *

K R O N I K A .
Powitanie premiera Srabsbiego.

Zgodnie z podaną przez nas 
w iadom ością o przejeździć pre­
miera Grabskiego przez Lwów, 
.wczoraj o godz. 8’30 rano pr/y- 
Ibył Pan Premjer do L w ow a po­
sp iesznym  pociągiem w  tow a­
rzystw ie  sw ego sekretarza p. Le- 
geźyńskiego. Na powitane P . Pre- 
mjera pospieszyli na dworzec 
w ojew oda Zimny, wicedyrektor 
policji Kuczewski, komendanci 
(policji W iczyński i dr. Torwiń- 
®ki, oraz prezes kolei Barwicz. 
P . Premier, który zatrzymał się  
we L w ow ie godzinę, przyjął w  
sw ej salonce p. wojew odę Zim­
nego i p. prezesa Barwicza, po- 
czem o godz. 9*30 odjechał do 
k ossow a .

\ . . . . . .  SLOTA.
' P o  $Hku dniach upalnych pokry­
to się znowu niebo chmurami, tym 
razem z jakimś zdaje się poważniej­
szym zamiarem niedopuszczenia 
^łońca przez czas dłuższy. Słota — 
wróg kochanków i kuracjuszy obję­
ta rządy w swe mokre przerażające 
iłonie. W  potokach deszczu toną ta ­
rasy dachów i nieponaprawiane ryn- 
ty, smutek zalega dusze, a woda 
umaly.

(W. Metrooliła Szeptycki wyjechał 
ha w yw czasy  letnie do Uniowu i powia 
lu przemyślańskiego. gdzie zamierza po 
tostać przez czas dłuższy. gdyż po

przebyciu ciężkiej choroby potrzebuje 
rzeczywiście odpoczynku. Od czasu po­
w rotu  swego do L w ow a metropolita u- 
sunął się zupełnie od polityki, a jak nas 
informują z otoczenia jego, w y ra ż a  się 
bardzo  niepochlebnie o obecnym k ie ru n ­
ku polityki ruskiej w  kraju.

Osobiste. Z Bukaresztu donoszą nam, 
że dr. Marjan, Linde, były  charge d af- 
faires Rzeczypospolitej Polskiej w Bu­
kareszcie o trzym ał od króla rumuńskie­
go  Komandorię G w iazdy  Rumuńskiej. 
To wysolkie odznaczenie stoi w  związku 
ze znaną działalnością polityczną, ekono 
miczną i społeczna dr. Lindego na grun­
cie rumuńskim.

Dziekanat wydziału lekarskiego Un-iw. 
Jana  Kazimierza komunikuje: P ndania o 
przyjęcie na p ierw szy  rok i la ta w yższe  
(dla słuchaczów chcących się przenieść 
z innego uniwersytetu) p rzyjmow ać bę­
dzie kancelaria od 8 do 15 września br. 
Bliższe szczegóły będą podane na tabli­
cy  od l wrześnią  i924. Egzamin a po­
p raw cze  dia kandydatów , k tórzy  powta 
rzali drugi rok studjów i w  terminie 
przedw akacyjnym  nie złożyli w całości 
drugiego egzaminu dorocznego, rozpoca 
ną się 22 września 1924. Egzamina * 
drugiej g rupy  II. egzaminu dorocznego 
dla kandydatów , k tó rzy  przystąpil i do 
p ie rw sz e j  grupy przed wakacjami, roz­
poczną się 1 października 1924. W szyscy  
słuchacze I. i II. reku studjów (także 
pow tarza jący  odnośne la ta  studjów), 
k tó rzy  przystąpili do egzam nu dorocz­
nego przed wakacjami i nie złożyli go 3 
pomyślnym wynikiem, mają p raw o do 
powtórzenia egzaminów rocznych po
wakacjach. ---------

Zarząd Zw. Leg. Poi, O kręg L.wów 
komunikuje, żę rejestracja  IcgionTlów 
i strzelców na Zjazd do Lublina odby­
wa się codziennie od 6—8 wieczór w 
Sekretariacie  Związku przy ul. Zielone). 
.Wyjazd do Lublina w piątek S hm..

obłąkaniem, „król ukraiński" poddany 
zostanie ekspert} zie psychiatrycznej, za 
nim szupasem odstav ia go do Kut 
względnie do Kossowa. Na razie osa­
dzono go w areszcię.

Zbiórka o  y. 8 wieczór W westybulu 
g łównego dworca.

(W) Ze w zgórza św. Jura. Przykra  
niespodzranka a raczej degradacja  spo­
tkała  ks. pra ła ta  Kunickiego. Dotych­
czas by ł on wszechwładnym  panem nie 
tylko w gmachu św. Jura, lecz także 
trząsł całym dziekanatem lwowskim, aż 
naraz popadł w niełaskę. P rzed  samym 
odjazdem metropolita Szeptycki oddał 
zarząd purafji św. Jura., k tó ry  dotych­
czas sp raw o w ał ks. Ktlnilki tudzież za­
rząd dziekanatu lwowskiego ks. kano­
nikowi Bazylctmi Tomowiczowi. prnwa 
dzaccniu dotychczas administracje ma­
jętności karńtuły metropolitalnej Zarwa- 
nica powiatu nodhaicckięga. Poriiczono 
mu również referat obsadzenia pro­
bostw', administratorów i w cgćle  w szyst 
kie sp raw y  personalne calei diecezji 
lwowskiei Spraw a mianownuiń* biskn- 
pa-sufragana. stała sie aktualna. Ks. 
metropolita Szcr.tycki zaproponował od 
siebie u,a ta rodność  ks. dra Te;’B 7P«o  
HąłuszczytisHego, Bazylianina, obecnie 
rek to ra  er. kat. seminarium duchowne­
go we Lwowie, zaś kan'tufa ośw iad­
czyła Hę za ks. Klemensem SzentyćHm. 
bra łem  m cto n o lT y .  nrzeorem ks. S tu­
a r tó w  w Uniow'0. Ob'e n rn o ^z w ic  o- 
deszły już do Rzymu n n.sminaaia na­
stąpi po poprzedniern porozumieniu się 
z 'so dem  ppJsWm.

Odwołanie Tarcój Hodowlana*?*' z po­
wodu zarazy  bydła. Min. roln'citwa za­
wiadomiło Targi Wschodnie, że z - po w*, 
du zarazy  zwierzęcej w  włeł.szej c.ześci 
Rzpltej, na  w ys taw ę  hodowlana we 
Lwow ie rnngn hvć tięd^yłane okazy ży­
wego b rd ia  jedynie z miejscowości po- 
łożonrch na terenie Mafonolsytś. wnj. 
'yp łyńsk iero  i zagranicy. T ranspor t  b y ­
dła ze w s-ystk ich  innych województw’
*est zamknięty. W obec tego T arg  hodo­
wlany. zapowiedziany w ramach w y ­
s taw y  rolnicze! w 7.w’”azku z tegorocz­
nymi Targam i Wschodnimi, mc. mógłbv 
dać ' 'Prązu stanu hodowli
bydła  w  Polsce. Licząc sie z tern Komi­
te t  w y s ta w y  zmuszony jest na ż rezew e  
p ^Uowców w ojew ództw  dotk:i,ietvch 
H eska  zarazy  T arg  hodowtanw z p ra w ­
dziwa jfrzykWścin odwofać. Organizacje 
hodowców w kra.iu ł Szwajcarii. Baw.a- 
ri' i He.1p.ndji. k tóre  zgłosiły udział w
wvsl.aw:o. zostały  7 7 ■'dcmione o tem
telegraficzną drojrą. (AW.)

<VYPADK1.
(t) Automobil Nr. 7405 przejechał — 

na  szczęście nieśmiertelnie — 13-letnie- 
go  Michała Ropczyńśkiego, w raca jące­
go z kościoła do domu. Szofer, lekes\ya 
żąc sw’ój bowiązek, me daw ał sygnałów 
ostrzegaw czych i szczęśliwym trafem 
obeszło się bez kalec twa młodego 
chłopca. Ropczyński, lekko potłuczony, 
zdołał sam pójść do domu. Należy cią­
gle zw acać  uw'agę panów szoferów na 
ogólna niechęć, palką się cieszą 1 1 publi­
czności, k tó rą  z ich strony  spotykają 
tylko przykrości.

(t) Woźnemu w ojewództwa Ignacemu 
Korczyńskiemu skradziono w niedzielę 
w restauracji p rzy  d1. Akademickim 1, 
zegarek  sreb rny  wartości 105 żł.

(t) Samobóstwo. W czora j o godz. 4 
nad ranem w yskoczył w jednej z karnie 
nic p rzy  ni. Piekarskiej z okna III. pię­
tra niejaki H. Z w Lr ki dena ta  odwiozła 
s tacja ra tunkow a do kostnicy.

(t) Z podwórza więziennego w B ry­
gidkach zbiegł onegdaj popołudniu W ła­
dysław Bodnar. odsiadujący tam karę  
kilfkiulolniego wiezienia.

(I) 17-leini umysłowo chory ITb.ónrd 
Pniak, zhic-gf w niedzielę z mieszkania 
swojej siostry ‘ taili, m i i i . w Rynku I. 17 
i dotychczas nie powrócił.

(t Wielka awanturę uiiczną w yw ołał  
niejalkii Stan., Mirecki zam. przy  pl. Ju ra

6, w  spokojnej zazwyczaj ulicy 29 l i s t o ­
pada. u p iw s z y  się, przystąpił wieczo­
rem do przechodzącej tamtędy Tatjany 
Hereuty. służącej i zrobił jej nieskromną 
propozycję. Odpędzony przez nią rzu­
cił się n.a nią. powalił na zimię i pobii 
ją dotkliwie. Policja zaaresz tow ała  pi-

Ż całej Polski.
(:p.) Odkrycie wielkiej organlazacji 

przemytniczej. Lotna b rygada  połicji 
krakowskiej w padła  na  ślad wielkie! o r ­
ganizacji przemytniczej, rozgalę-zźondi 
w catej M afopolsce 'zachodniej. Zaczęło 
się od odkrycia  p rzem yronych  koronek 
szwajcarskich, za tern poszły jedwabie 
i mne drogocenne tow ary ,  które p rze ­
mytnicy magazynowali w  wielkich iloś­
ciach w tajnych składach w  Żywcu, 
Grybowie, Jaśle, Tarnow ie  i in. P r z y ­
wódcami band przemytniczych są  Jas-  
sy  1  Spatz z T arnow a, Spryciarze  ci, 
nie majacy naw et k a r ty  przemysłowej, 
z zysków  z przem ytnic tw a zakupili ol­
brzymie dobra w Polsce i zagranicą, to 
też gdy policja poczęta im następować 
n a  pięty, usiłowali się ra tow ać  przekup­
stwem, oferując organom śledczym 2.00U' 
d ą b ró w ,  lecz przyczyniło się to  jedynie1 
do tein gorszego ich pogrążenia.

Woda na Dunajcu podniosła się o 5 
m. ponad normę. W szystkie mosty ze r­
wane. Rabka ró w iież  została  dotknięta 
powodzią. Most na Rabie zerwany. 
Miejscowość Słene złożona z kilkudzie­
sięciu will została odcięta od zakładu 
rabczańskiego na parę dn i Skutkiem 
ostatnich deszczów' p rzy b ra ły  gw a ł­
townie w ody powodując w ylew  Soły 
pod Oświęcimiem. Poziom wody pod­
niósł się 3 m. ponad stan normalny. 
W ylew  w yrządził wielkie szkody.

(c) Napad bandytów uzbrojonych w 
rew olw ery i bagnety. Pisza nam z Gród 
ka JagiellońsHegc: Trzech uzbrojonych 
w rewolwer}’ i bagnety  opryfw^w* 
pojawiło >ię w tut. okolicach. Przed 
kilku tliłami napadli obok Kiernicy na 
wrącających do domu z pola P io tra  Te- 
luka 1 Marie  Mazuniak i zabrali im 2 
worki ogórków'. Możliwe, że są to  ci 
sami rabusie, k tó rzy  również i-ztrrcśeni 
w  rew o lw ery  napadli Drzed niedawnym 
czasem koło P rzem yśla  na jadącego J a ­
na Grzesiaka i zrabowali mu z fury  ̂
bccziii piwa.

Z t e a t r u .
TEATR WIELKI:

Gościnne w y s tęp y  Ireny  Solskiej.
W torek  5 bm. i środa 6 bm. począ­

tek o godz. 7.30 wlecz. „Nauczycielka", 
komedia w 3 aktach D. Nikodemicgo.

C zw artek  7 i p iątek 8 bm. początek 
o godz. 7.30 wiccz. „Świecznik", konie- 
dja w 3 aktach Alfreda Miisseta

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARLSZK0W . którzy  po 28 latach 
pobytu zagranica zostali s tamtąd jako 
obcokrajowcy wygnani i zna’eźU się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro­
sza — apeluje tą drogą d„ serc  litości­
w ych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
i  Dwoje s ta ruszków " przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety Porannej", ul. P od­
wale 3.

• m d e s k a n e .

Gsn? zniżone! Geny zniżone! 
R E S T A U R A C J A
Eóźy Ffeeronej

Jag ielloń sk a  11 

poleca 1-rzędne O b i a d y  
z 3 dań po 1 zł, 25 groszy, 
oraz Bufet i Kolacje do­
borowe. W szelkie H a ^ O jS  

najlepszej marki. 5829
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Zfeiór u stEW  i rozporządzeń
Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych \ handlowych, spółdzielń1, tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego.
Z a w ie r a :  U sta w y  i ro zp o rzą d zen ia  w  sp ra w ie  o rg a n iza c ji sp ó łe k  ak cyjn ych , u sta w y  o p od atk u  d och od ow ym , p rzem y sło w y m , ma- 
ja tk ow ym , od K apitałów  i rent, g ie łd o w y m  i od  sk rzyn ek  d ep o zy to w y ch  w ra z  ze w sz y s tk ie m i ro zp o rzą d zen ia m i, u staw y i ro zp o ­
rzą d zen ia  w  p rzed m iocie  reg u lo w a n ia  o b rotu  d ew iza m i i w a lu ta m i zagranicznym i i sizlachetnem i kru szcam i, u sta w y  o o p ła ta ch  
stem p lo w y ch  od w eksli, od rachunków  i p o św ia d c zeń  od b ioru , u sta w y  w aloryzacyjn e , o sp ó łd z ie ln ia ch , w y c ią g  z taryfy  o p la j  

s te m p lo w y c h  i term inarz w p l it  p o d a tk o w y ch  i stem p lo w y ch  tu d z ież  p rzed k ła d a n ia  zezn a ń  i w y k a zó w  w ład zom  sk a  bow ym .
D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h .  — C e n a  e g z e m p la r z a  7  z ł, 7 0  g r . (z p n e s y ł k ą  p o le c o n ą  8  z ł, 8 0  gtf.j
Sk ład  g łó w n y :  S p ó łk a  Akcyjna W y d a w n ic z a  (Dział nakładowy), Lwów, Z im orow icza  5,

Z  UDRĘCZEŃ LETŃiKA.

►- Kasiu! gdzie ies , ta druciana skrzyneczka, która tu była?
— Ach, proszę pani, to wielmożny pan zalozył ją sobie na głowę, bo tak go komary kąsały, że iuż nie mógł 

wytrzymać.

lie  zjitt i m  mśni w slerpiH.
jp 55.740.0D0 km. będzie M ars w tym miesiącu oddalony od ziemi.

Planetą Merkury mimo sw ego  
największego odchylenia wschod­
niego pozostaje niewidoczna, gdyż 
g,nie w blasku zorzy wieczornej. 
Planeta Wenus po Złączeniu gói- 
nem ze słońcem, klore nastąpiło 
•ł lipca, ukazuje się rankami na 
wschodzie i świeci jako gwiazda 
poranna. Mars w tym roku osi ega 
najmniejszą odległość od zem i, 
która dn, 22 sierpnia wyniesie 
55.740.000 kim.

Te najbliższe położenia planety 
względem ziemi powtarzają się co 
15— 17 lat. Lecz tegoroczna opo- 
zyc a będzie najkorzystniejsza dla 
obserwacji w okresie od 1800 do 
?000 r, jednak niskie położenie 
Marsą dla szerokości półkuli utrud­
ni obserwacje powierzchni tej za­
gadkowej planety czerwonawej 
gwiazdy o coraz wzrastającym  
blasku Świeci całą noc.

Jowisz znajduje się nisko na 
zachodzie i świeci białem spokoj- 
nem światłem i w końcu miesiąca 
zachodzi już około g. 10 wiecz. 
Śaiurn jest widzialny coraz trudniej 
i niełatwo go odróżnić od gwiazd.

Fazy księżyca: pieiw sza kwadra 
d», 8; pełnia —  dn. 14; - ostatnia 
kwadra — dn. 22 i nów dn. 30.

Miesiąc sierpień obfituje w zja­
wiska niebieskie. Dnia 7 W enus 
w naiwiększym blasku. D n a  
10 -12  spadek meteorów . Perseid; 
punkt promieniowania leży w gwia­
zdozbiorze Perseusza. Dn. 12 naj­
mniejszy blask zmiennej gwiazdy 
Algola o godz. 23 m 20. D. 14 całko­
wite zaćmienie księżyca widoczne w 
Polsce. Początek o godz. 10 m. 31, 
a koniec o godz. 23 m. 9. Dnia 
23 o godż. m. 27 zajdzie pokrycie 
gw iazdy 1-ej wielkości, Aldebarana 
przez księżyc i koniec tego zja­
wiska o godz 6 min. 36.

W tym dniu przypada opozycja 
Marsa. W ógole sierpień najlepszy 
[miesiąc dla obserwacji tej planety.

Posiadacze małych lunet astrono­
micznych teraz iuź mogą widzieć 
jra powierzchni planety białą plu.nę 
biegtW W C ha półudniowej półkuli,’ 
która jest nachylona ku nam.

W dniu 26, w biały dzień 
Wenus zostanie pokryta przez księ­
życ; ^zjawisko nastąpi o godz. 13 
m. 14; koniec o godzinie 14 m. 6.

Ze sportu .
L w ó w ,  4. s i e rp n ia .

SIMMERING—POLONJA 2:1 (1 :0 .
Rew anżow e zaw ody przyniosły  lek­

kie zw ycięstw o gości, k tórzy  p rzew yż­
szali Polonię jedynie technicznie. B ram ­
ki padły  do pauzy z rogu w 12 min.

P o  przerw ie  Kogut wyrównuje, jednak­
że' w kró tce  Simmenng strzela  zw ycię­
ska  bram kę. Sędzia .p. Schorr dobry.

Stmmering (Wiedeń;— Polonia 4:1 
(3:0). Z aw ody w ykaza ły  w pierwszej 
połowie przew agę Wiedeńczyków', któ­
rzy uzyskują 3 bramki w 23 I 33 ni.

P o  pauzie g ra  rów na , Menezak w 4 
min strzela •* przeboju Honorowa b ra m ­
kę. Dwip minuty przed końcem' Horwath 
uzyskuje ostatnią bramkę. Sędz iow a’ p. 
Boder. — Wyróżnili się Petzold. . Rad­
wański u Polonii, H orvatń  i Donis u 
Strrmeringu

Kraków: Makkabl ^Berno)— Makka- 
bł 4: 3. *. . "  i

Łódź: L. T. S. G.—W aćkei (Wiedeń) 
2:0. (Aleks.)

*
VIII OLIMP.l ADA PRZYNIOSŁA 

DLEICYT.
Olimpiada w P aryżu  pfzym osła  

1,000.000 iranków deficytu, ale będzie 
ón pokryity, gdyż przedsięwzięcie zo­
s ta ła  zaasekuraw ane  [v samem Tow. an- 
gielskiem „Lloyd1* na sumę lO.OOC.OOO 
franków.

Z Cyrhli Koim&fop.
Ostatni program cyrku .4. Kornac. 

kiego ściąga liczne rzesze widzów, na- 
lęży bowiem istotnie do najbardziej u .  
datnycb z tych. które dotąd ruchliwy 
zarząd  nam pouazal. W spania ła  tresura  
n iezwykle pięknych koni przez dyr. A. 
Cinisellego. nadzwyczajnie miły i dow­
cipny w ystęp  świetnego klowma Eryka 
w raz  z jego partnerem  Am uss in ,  znaj­
dujące żywy' aplauz publLznosci muzy­
kalne produkcie tego ostatniego, w resz­
cie zdumiewające wprost cuda .k ró la  
a rm a t11 Karola fi','paha — w szystko  to 
składa s:<* razem na n iezwyk 'e  miłe w y ­
pełnienie w ieczoru  nudzonej nudami sezo 
nu ogórkowego puhlc.M oś:: lwewskiej 
B ogaty  program uzupe! i «:ą jeszcze 
produkcje Korneilego. ak roba ty  - ex- 
cenitiyka, k tó ry  w raz  z sw ym  psem Liii 
bawi doskonale szczególnie młodszą 
część publiczności, dalei piękna jazda 
na koniu Henrietty , w ys tęp y  świetnej 
w prost  ckwilfbrystyki Pauli Pique, pro­
dukcje żonglera Brauna, tańce między­
narodow e pary  tan ce rzy  rosyjskich, zna 
komite woltyżc Miszy itd. Podkreślić 
należy ponadto budzące w prost  zdumie­
nie produkcje P a tń ‘sa. k tórego r rogcam 
nazyw a „człowiekiem bez n e rw ó w 11. 
N azw a ta w całej pełni jest p rzez tego 
zdumiew,ąijąęeŁQ ekwiiibrystę zafsłużot-

n.a faiktem jest bowiem że chyba zu­
pełnym brakiem ne rw ów  w ytłum aczyć 
sobie można zdumiewająco zimna krew, 
konieczną dla spokojnego czytania  dzień 
nil.a na krześie chwiemćem się na 2-ch 
nogach, ustawionem zaś niema' pod sa­
mym dacliem cyrkow ym , na szczycie pl 
ram idy  z dygocących nieustannie s to ­
łów o trzeh nogach, wątlutkich krzese­
łek itp. W  chwili, kiedy' Pau ls  spada ze 

' s z czy tu  tej piramidy, dokonując zaiste 
śmiertelnego „saljio m orta le11 przez cały 
cy rk  rrzechndzi dreszcz n-iektamanego 
przerażenia. Nadzwyczajnie podobają 
się także produkcje ..akrobatów p a r te ­
ro w y ch 11 Mtllets. w całem tego s łow a 
znaczeniu pierwszorzędne, a dokonane z
wdziękiem.--------------------------------------- ------

Podnieść osobno należy bardzo ży ­
we tempo pi ograniu, artystyczny' dobór 
num erów  i hardzo szczęśliwe | c h  do sie 
bie ustosunkowanie, co jest duża zasługą 
-sprężystego reżysera  p. Krasnopolskie­
go. Jeśli się uwzględni jeszcze, że przed 
stawienia o d b y y a ją  się nie — jak za­
zw yczaj w  cyrkach — w namiocie, za­
ciekającym t potnym przeciągów, ale w 
solidnym drewnianymi budynku, a po­
nadto, że akompaniament muzyczny jest 
bez zarzutu, stwierdzić należy, że L w o ­
wianom z chwilą o tw arcia  cyrku p. 
Kornackiego w naszem mieście przybyła 
istotnie bardzo  miła rozryw ka, w całej 
pe łń  gącłusujaca na uwzględnienie.

OGŁOSZENIA-

Nauka i wychowanie 1
DWIE, ewentualnie trzy  panienki u- 

częszczaiące do sżkół, znajdą pomie* 
szczenię u w dow y po lekarzu za pro* 
yyianty, troskliwa opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszenia pod 1‘„O p ie k a 1 eto 
Adm. „Gazety Por.’* 5735-2.

Posady i prace

BUCHALTER - B k  ■ANSISTA z pier.
wszorzcdiietni świadectwami i reiera- 
cjami, były referent działu tow aro­
wego P. Z. N. poszukuje posady  w  
większem przedsiębiorstwie. Zgłosze­
nia do Adm. pod J, D. 5832-2

DO GOSPODARCZEGO MŁYNA paro­
wego poszukuję spólnika z gotówką 
3000—'&Q0l> zł. Zgłoszenia pod . .M lfiT  
do Administracji. won 3814-3

11 i .......i -------- rr- T-c . ^ . r
ZDOLNY s ta rszy  technik dentyś'yc,5hV 

poszukuje posady *wv pierw szorzęd- 
nyrn zakładzie /g ło szen ia  d ;) Adm. 
„Por.11 ped Starszy, technik. r:78* 3

MAGIS J RA farm. % s fu k u jc  p o s a d l  
Łaskaw e zgłoszenia Saipeter, P .iJ tu i-  
ce. 5787-3

BUCHALTERKA-BILA MOSTKA s,umy­
ci/ elna z m aturą  gimnaz.. Akademii 
handi.. znajomością języków  i , nnc- 
Ictińą p rak tyką  /mieni p rsadę  Łask', 
o ieriy  do AJrn. ped „Ccmmorehiń! *

57o8 5

Zgubiono, znaleziono 1
RUHDORFER MOJŻESZ unieważnia 

zgubiona książeczkę w ojskow ą i k a r ­
tę mobilizacyjną. 5Ś5G

SCHWARZ HERMAN uniew ążria  zgu. 
błoną, książeczkę wojskową. 5850

PIES doberman, zwie się ,.Lux“ , zginął. 
Znalazca zecitce się łaskawie zgłosić 
za yw nagrodzem em  do folwarku 5y'g- 
nićwki rrułej. 5826-3

Rozmaite 1
BYŁY LEGJONTSTA Pol. Inwalida.

posiadający kiosk i trafikę zw raca  się 
do -Sz. Obyw ateli o wypożyczenie mu 
250 zł. po i. .do  końca listopada La. 
skaw o zgłoszenia do Administracji 
pod Legionista. 5S40

KTO POŻYCZY 40.G z ło ty th  do yvyk 
kończenia domu murów orlego w \Vin^' 
pikacli v/ pięknem położeniu, 3 pokoje, 
kuchnia, tema w ydzierżawię go z o- 
grodem owocowym od ycr/eśnia lub 
października. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji „Gazety Poranne j1’ pod 
M. S.__________    3856-?

BACZNOSC eleganckie Panie! Znana 
firma J. Gołti icha, L w ów  pl. S trze­
lecki 15 zawiadamia, że przyjmuje 
do przerabiania Kapelusze filcowe w f  
dług najnowszych zagranicznych mo­
deli specjalista w czyszczeniu białych 
Kapeluszy. Dla przyii.zdnych w y k o ­
nuje w 24 g-odzitiftch. *728-3
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„ A N D R E *
L w ó w ,  P l a c  M & r j a e k i  9.

poleca: KapeluFze, bełiznę męską, krawaty jedwabne , od Zł. 2.50 począwszy, męskie ręka­
wiczki glace po Zł. 5.— , damskie Zł. 4.50, 6 par skarpetek fil u’ cosse z strzałką Zł. 15.—  

i inne w ten zakres wchodzące artykuły po cenach reklamowych. 5S2ó

D O D Z iłi WĘ6Ł0HY
b a n k u  z ie m ia n s. a .
W ©  *u!' Kopernika i. 4 Telefon I56 i 832.

W  K a t o w i c a c h *  ul. Janą I. 14. Telefon 1210.

O bjąwtzy zastępstwo na W s c h o d n i ą  R ta ta ę o 3 s » k ę  
Koncernu węglowe.ro ł5G 3ESCM Ll,t Spółka Akcjjna na Gór­
nym Śląsku, sprzedaje w ęg:el ten we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dla swej '.wydajności kalorycznej za  n a j l e p ­
s z y ,  lak w wag nowych ilościach jakoleż detajiicznych i z do­
stawą przed do.;1.

Na żądani? udziela k r e d y t u  w e k s l o w e g o ,  a także 
odda e węgiel na spłaty w 6 i więcej r r .t& th  m i e s i ę c z ­
n y c h .  Dla inttytucii, zakładów przemysłowych, kooperatyw  
i od sprzedawców przy stałych do nawach w ęksiych ilości 
s n e c j a i r s e  w a r u n k i  i o p u s l y  « » m i k o w e  do q s >  
buego umówienia 6854

BssTnuHecin i hdtel m s t
Lwów, ul. 3-go M aja  3. 6800

została jut odnowiona.

I  M I C I E
1 19 SilZECiE

CZAPKI M ĘSKIE
d z i e c i ę c e

STUDENCKIE
każdego rodzaju i w najlepszych ga.unkach 

w specjalnych  sk ładn icu ch

R U D O L F A  N E U W E L T A
Fabryka: ul. Balonowa 8. 5518

p! Marjaoki 8, Kazlmiorzowska 25. Gródecka 72, Krakowska 25.

LEWICKI
PO LEC A : Kawę, herbatę,, 
czekoladę, k a k a c, ryz, 
k o n serw y , kom poty , w ina,  
koniak  francuski, likiery.  
BUFET OBFICIE I W ZO­
ROW O ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA W E  W ŁASNYM  

ZARZĄDZIE.
T el. Nr. 16 13. \ 5815 .

MłpsMe urządzenia ‘
R0 LINDUSTRIA S. A., Lwów. Fredry 9

Firmy SECSC, DHESDEN.wyłączne

zastępstwo

WYSTCifll HSnSDGiaGE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT  
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH —  POLECA

H A N D E L  H E R B A T Y  I  K A W Y  5555

E D M U N D A  R I E0 L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3

'OGŁOSZENIE! Poszukuję dzierżawy 
majątku o.' 30 do 50 mórg z budyn- 

_- kami w Zachodniej Małopolsce. Zgło- 
. szenia proszę kierować pod ..Dzier­

żaw a 45" do Ad:n, „Gazety Poran-
-  nej*. __________________ 5819-3

'PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro-
zalji Bourdon, Lwów, Rutowskiego 8, 
sprzedaje wszelkie f o r m y ,  na żądanie 
fastryguje oraz  Kurs kroju i szveia. 

--------------------------------------------  5630 2

Celem rozpowszechnienia wielokrot­
nie patentowanego artykułu 7 dziedziny 
pożarnic tw a (przyrząd do gaszenia po­
żaru), mającego zapewniony zbyt, po­
szukuje się

so lid n e j f irh iy ,
która przejmie przedstawicielstwo na
Lwów i okolice. Dla otrzymania a r ty -  
Kutu w komis potrzeba 5—600 zł. polsk.

O ferly  w języku niemieckim uprasza. 
S.e nadsyłać do gdańskiego T o w arzy ­
s tw a  Reklamowego' „PolariOnce" 

‘ Gdańsk, Holzmarkt Nr, 5. 5841
i 1, 1 "i"" -    —

Dr, Stanisław Lewicki
♦ . . . .

1 4558

W f l M I i  MEĆHSIjlCZłta
Stefana Kowalskiego
L w ó w , u l.  S e n a t o r s k a  I. 4.

■wykonuje wszelkie zamówienia 
.wchodzące w zak:es rnechaniczno- 
ś usiisk i, tak w? Lwowie jak i na 
p owincji. Naprawa s kawek po­
żarnych i pomp wszelkiego rodzaju 
oraz wodociągów i t. d. Przepro­
wadza ujęcie źródeł dia gmin 

i miast. 5842

iH IryT  hTh3TV!
K ^ y s ta jc ie  z okazji!

Lwewsi 4 SiiiSi M ii i in
ul. Akademicka 2 i.

poleca  po cenach  u n orm ow anych  fabrycz­
nych  ,vs*elk;e t o w r y  b ła w a tn e  i m anu -  
fa i.turow e, jak  —  w e łn y , kangare, garbai-- 
dyny, pfótna i t. p, n o w o śc i se zo n o w o  na  
d łu goterm in ow e sp łaty . —  D la U rzędników  
P a ń stw o w y ch  sp ecja ln e u d o zo d n  en ia  w  
sp atach. — O bejrzenie to w a ró w  nie o b o -  

w ią-nre do kupna. 5828

W i l  Sl UlJElMiSlJSEi SJiUłł)
2 w a g o n y  5 c a lo w y c h  n ieobrą- 

b ia n y ch , su ch ych , d ob rych

biocbóitf dębowych, iesio- 
.nowycŁ lub brzozowych
tszer. 40 cm. wzwyż, dlu<r. 4 m. 
wzwyż, przeciętna d!ug. ca 5— 6m., 
przeć. szer. ca 50 cm., przytem 
winno być 25°'0 d ug. 8.-m. Całość 

,może być z tych trzech rodzaji 
złożona i załadowana. Spieszne 
6851 zaofiarowania upraszają

, Gebr. Draeger & Co.
Bydgoszcz, PtuferewshiBgo IV. Tel. 1635.

Ceny GfiLOS/EŃ: Zi triera 1 szpal- II 
towy milimetrowy w ogłoszeniach *wT- I] 
Mych 10 yr.; w nadesłanem 2 6  zr.J P* 
kronice 30 er.; w tekście (kronika, ro* 
pert., dział ekonom. łt«L> 35 er, oai pler- II

NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO­
NÓW oraz największy wybór naj­
nowszych płyt, jak: „ T IH Ń E “, „HJ- 
TENKAMEN*, „BANANY" etc. o firmy

N m e r g l i i c k
5402 J  A G I E L I  9 Ń S K A  W .

TW O H ICZ
M AŁOPOLSKA
ZAKŁAD ZDR0J0W 0-KĄ?i£LuW Y

; nany ze swej skuteczności w cho- 
roorch skrofuiic nych, kobiecych, 
s\ó r  ych, prz'm;any małerji i t. p. 
Szczawy słono-jodo-brom ' w .\ Ką­
p i e l  mineralne, borowinowe i hy- 

droprtyczne.
Od 23 sierpnia do 30 września 
1. j. na III ci s ezon ceny kąpieli 
i pokoi umeblowanych W Z a ­

kładzie znacznie zniżone.
W ygodne bezpośrednie połączeń a 

kolejowe.
Zamówienia na mieszkania i w o­

dę mineralną przyjmuje i wyjaśnień 
udziela 5849

OyfoHcia zmam Z droioffl-M N ii
w  r jtf«: H iczu .

leni s i « i  pra niniit
W ę g ie l i E o b s
i na opal
Eraiaitit sii, ii liM  i lin
Mmi Mmii!
ul. Chorążczyzkia (8.

T e l e f o n  N r .  8 —3 3 .

; CYTflĈa
na wybrakowane ogiery

odbędzie się dnia 14. sierpnia bn 
o godzinie 10-tej przed południem  
w Państwowem Stadzie Ogierów  

w Sądowej Wiszni. 
Rachunek do wyrównania proszę 

przesłać Zarządowi pow. stada.
Sądowa Wisznia, dnia 2. sier­

pnia 1924. 5852

iwsze) strome <f0 nr,; w Jedao słowo w  
drobnych ortoszenlad* 6 .tu n » v  
ce: kupno-sprzedaż 8 r u  tu tr/nuK. F 
ne korespondencje pry watnr 10 a .  di* 
poszukujących pracy 4 gr.; u *m» cal*

stroca w ogłoszeniach za tekstom 239 
*ł. poi- 1 cała strona w. części teksto­
wej 400 zl. pJ„ cała strona pod nasld 
Widem 4 1 5  zl. pot. OgLwr-**ia zaunla#- 
werw# © 3 0 *  drołaj, .  Ogłóahaia za*

rrrn?czc» o  5 0 %  drożej. Za ogfoszo- 
nią w miejscu zastrzeżonem, ozIosze&10 
osobno stojące i bez numeru dolicz*, sto . 
25%. Odpowiedzialności za termtab- 
wy druk ogłoś zefl nt« przyjmuje ,

©  ©  Należytość pocztową miesięczna 4 zt. 25 gr. —  Z dosiaw ą na miejscu lua prze- ©  ©
©  ©  opłacono ryczałtem. A  L l l l i l l l L l  a l e i  pocztową 4 zł, 50 —  Za  granicą 5 zł. 50 gr. —  ©  ©

L diukami Polskiej pod £auaa»u  L. Kiełbuslewicza w e L<vowie. O apow ieciiulny redaktor: MARJAN MACHALSKJ- i


